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C L - D .  z a  r o z w i ą z a n i e m  S e j m u .
Sytuacja wo Sejmie wyjaśni się we czwartek. — Niesłychany skandal 
w kuloarach sejmowych. — Pos. Miedziński czynnie znieważył p. Rab

skiego. -- Przymusowe opróżnienie ros. ambasady w Paryżu.

Niebezpieczny brob.
L w ó w , 4 listopada.

Poseł dr. Giąbinski uważany 
był dotąd za polityka zbyt wy ra- 
wnego, aby dopuszczać się zwy
czajnych taktycznych błędów . Jego 
wie'ole;nia praktyka parlamentarna 
przeszła w rutynę i choć niewąt
pliwie uszczupliła lotność myśli, 
a sz rokość horyzontów  ograniczyła 
do jednego t. zw  narodow ego d o 
gmatu, nie mniej czyniła go je
dnym z bardz!ej zrównoważonych 
polskich parlamentarzystów. Srąd 
z regu y przypadała mu rola prze
mawiania w sprawach trudnyc! 
i niezbyt wdzięcznych. Ilek .oć po
lityka jego klubu przeciwstawiała 
się temu, ?a czem przemawiała 
racja państwowa i zdrowa opinja 
społeczeństwa —  wysuwano posła 
G łąb iń sk i.go w  przekonaniu, że 
spełni swą funkcję zręcznie i nie 
bez taktu. '

Trzeba była dopiero lekkomyśl
nej krytyki działalności min. Skrzyń
skiego, aby p. Głąbińskiemu pow i
nęła się noga. Prasa’ zbl żona do 
jego obozu, usiłuje wykazać, że 
wystąpienie Iead ra Z. L. N. nie 
było  b'ędem . Z god a , ale obaczm y 
skuiki. Byiy 01 e dwojakie. W yra
ziły się w wyniku głosowania 
i w  zmianach, dokonanych pod 
wpływem  ataku na naszą politykę 
zagraniczną po prawej stronie 
Sejmu.

G łosow anie n:e tylko pozosta
w iło oponentów  w  kompromitującej 
m niejszości. Najbardziej bolesnym 
dla nich faktem jest w iększość 108 
g łosów  polskich za wnioskiem  P. 
P. S. Fakt ten przekr śla całą do
tychczasową arytmetykę praw cy , 
która pocieszała siebie i sw oich : 
„zostaliśm y wprawdzie przegłoso
wani, ale w iększość polska jest 
przy na;; przegłosowani zostaliśmy 
głosam i n ieoclsk  mi“ . C becnie —  
przegłosow ani zostaliśmy gło:am i 
polskimi — mimo pom ocy , jakiej 
udzielili nam komuniści, Ik r  iń .y  
i sjoniści.

T o  jedno. Drugie jest jeszcze 
dotkliwsze, a polega na faktycz
ne m rozsypaniu s:ę bloku „ósem ki1*. 
Chrześcijańska demokracja, jedna 
z trzech grup, składających ów

blok, wystąpiła z n 'ego, g łosu ‘ąc 
za wnioskiem P. P. S. Dziś, po 
glosowaniu, toczy się żwawa ka
nonada między niedawnym i przy- 
'aciólmi. Koniec sielanki.

Sranowisko zatem, zajęre przez 
p. Głąbińskiego i Z. L. N., byio 
błędem — taktycznym i -zasadni
czym. Taktycznym, bo w yw oła ło 
najgorsze skutki. Zasad ; czym, bo 
stawiało sprawę w ten sposób, że 
mimo wszelkich zastrzeżeń ż dne, 
państwowo dojrzałe stronnictwo 
nie m ogło podpisać się pod na
paścią p. Głąbińskiego.

SoJidary. o.wanie się, z nim by- 
łpby  potępieniem polityki min. 
S rzyńskiego. B yłoby przekreśl -

niem wszystkich jego  oś viadczeń, 
wykazujących pokojow e i toleran- 
cyh e dążenia Polski. B yłoby w y- 
rafnem votum nieufności dla Ligi 
Narodów i jej zasad, do których 
potrafił się dostroić min, Skrzyńsk .

W ykorzystanie tego błędu w ca
łej rozc ągłości jest dow odem  
wielkie, zręczności prenrera G ab- 
siciego. Nie tylko bowiem  izolow ał 
n eforfu mych oponentów , lecz po
nadto wciągnął pod szlandar Rzą
du grupy skądinąd — jak P. P. S. 
lub W yzw o enie —  w obec Rządu 

* niezbyt przyjazne.
I W każdym ra ie. dzień ten two- 
I rzy jedna z najciekawszych ka t 
' naszego parlamentaryzmu.

Przymusowe opróżnienie 
ambasady rosyjskiej w Paryżu.
B. ambisadar carski Ma‘ łakow o uśrił gmach z protestem
Paryż, 4. listopada. (Tel. G. P.)

B yły  ambasador carski przy rządzie 
francuskim Maklakow opuścił gmach 
ambasady rosyjskiej, który nąleży
do najpiękniejszych budynków w 
Paryżu, zabierając ze sobą archiwa 
1 wszystkie cenniejsze rzeczy. W y
prowadzkę tę poprzedziła korespon
dencja dyplomatyczna miedzy Ma- 
kłakowem a Herriotem. fierriot za

żądał od Makłakowa przekazania 
i ambasady nowemu posłowi sowie- 
i ckiemu, na co Makłakow odpowie- 
j  dział odmownie, oświadczając, że 
j nfe może przekazywać poselstwa 
j przedstawicielowi rządu, którego nie 
j uznaje. Gmach ambasady świeci o- 
l becnie pustkami i strzeżony jest 
| przez policję.

Przyjęcie posła le jk ow a
(Telefonem od naszego koresp.)
W arszawa, 4. listopada. (Z.) Min. 

spraw zagr. przyjął dz siaj posła so- 
| wieckiego W ihkowa. 1*. W ojkow 

złoży papiery uwierzytelniające Prc. 
zydentowi Rzpltej w  dniach najbliż
szych.

— — O-------
ILE KOSZTUJE OCHRONA GRA

NICY WSCHODNIEJ?
(Telefonem od naszego koresp.)
W arszawa, 4. listopada. (Z.) Pie- 

liminarz budżetowy na miesiąc listo
pad zawiera pozycje 6.400 tys. zło
tych w budżecie min. spraw' wewn., 
przeznaczonych na pokrycie wydat
ków', związanych z realizacja o- 
chrony granic.

— o------
CHORY MINISTER DAROWSKI.

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszawa, 4. listopada. (Z.) „Kur- 

jer Wieczorny'* donosi, że min. Ba- 
rowski za~paćł na chorobę sercową. 
Po ostatniem posiedzeniu sejmowej 
komisji ochrony pracy, gdy w szyscy 
posłowie ostro krytykowali jego po. 
litkę, p. Darowski dostał ataki.

Wybitni dyplomaci rosyjscy
rozpoczną imieniem Sowietów rokowan a z Francją.

Paryż, 4. listopada. (Tel. G. P.) Rokow ania francusko-sowieckie roz
począć się mają w dniach najbliższych na Quai d*Orsay. Skład delega
cji sowieckiej nie jest jeszcze ustalony, jakkolwiek uchodzi za rzecz 
pewną, że ze strony sowietów wystąpi wielu znanych dyplomatów 
z  czasów przedwojennych.

Katastrof* aeroplanu pasażerskiego
w Gdansiiii.

PILOT I 3 PA S a ŻERO WIE PONIEŚLI ŚMIERĆ.
(Telefonem od naszego koresp.)

Wrszawa, 1. listopada. (Z.) Dziś , ski liuj> PAG. przerobiony z wojsko- 
o godz. 9 ra. o w porcie lotniczym w ego ■ niemieckiego samolotu roz- 
w Gdańsku wydarzyła się straszna J trzaskał się. Pilot i 3 pasażerów za- 
katastroia lotnicza. Aparat pasażer- i bitych.

serca.
-o-

PRUSY CENZURUJĄ LISTY 
POLSKIE!

Tajna cenzura w Królewcu.
(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa, 4. listopada. (Z.) Z 

Królewca donoszą, że nienuecki min. 
spraw wewn. wydał nakaz kontro
lowania korespondencji, skierowanej 
do wybitnych działaczy polskich. 
Listy Polaków są po kilka dni przy
trzymywane w urzędzie pocztowym 
i cenzurowane wbrew konstytucji 
niemieckiej.

—" o»- ■ c
POSEŁ NIEMIECKI PRZYBYŁ 

DO MOSKWY.
Moskway 4. listopada. (Tel. G P.) 

W czoraj przybył tu poseł niem. 
Krockderf-Rantzau witany na dwor
cu przez Cziczerina i szereg urzęd
ników

“O**
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POLSKO-PERSKA UMOWA HAN- 
DLOWA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 4. listopada. (Z ) W  naj- 

hHższych dffiacrf udaje się naczelnik 
,'wydziału Min. handlu p. W ęclawowtoz 
do Konstantynopola celem podjęcia ro
kowań w sprawie zawarcia umowy han
dlowej miedzy Polską a Persja..

GAZETA  PORANNA*4

j ą j g j j i
tonią 6.-. Pstopad^ _ .1924.

W najnowszej i naj!enszej 
swej Kreacji pod tytułem

DZIECKO CYP.KU
wkrótce w  APOLLO
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| POLSKIE PRZĘDZALNIE W  TuRC.1I.
i Warszawa, 3. lisłop. (Z) Kcrespon- 
‘ dem nasz dowiaduje sra od przemysłow

ców lódzWcli, że przemysł łódzki zamie
rza założyć w Turcji własną przędzal
nię, któraby obsługiwała rynek turec
ki, oraz założyć wielkie plantacje baweł
ny. W tej sprawie toczą się rokowania 
ze rządem tureckim o odnośną Koncesję.

Sejm o preliminarzu budżetowym na rok 1925.
Stanowisko poszczególnych stronnictw.

0 . - Ł  r ś s ia ó c ii  się za razwiązariem Sejmu, 
po zmiimis ordynacji i i y k m e j .

W arszawa, 4. listop. (Tel. G. P.)
Pojedzenie Sejmu z dnia 4, listopa
da 1924. Przystąpiono do 

dalszych rozpraw nad prelimina
rzem budżetowym.

P. Chaciński (Ch. D.) zaznacza 
przedewszystkiem, że dotychczaso
wy przebieg dyskusji, jakoteż nie
dawny zatarg na terenie Sejmu od
słoniły chorobę, na którą cierpi nasz 
Sejm, a mianowicie bezsilność i nie
moc parlamentarną, wskutek czego 
rządy, z małymi wyjątkami, nie by
ły nigdy dotąd’ wyrazem większości. 
Aby dojść do tego celu, należy po 
zmianie ordynacji wyborczej rozwią
zać Sejm i rozpisać nowe wybory.

Mówca cświadczą dalej, że nie 
podziela optymizmu ministra spraw 
zagranicznych, jakoby nam już mc 
’nie groziło. Narady 55 państw nad 
sprawą pokoju są wprawdzie znacz
nym postępem*- jednak ni:ep łkają
cym wypadkiem było to, że w  Ge
newie Mac Donald zupełnie świado
mie, zdhoiem m ówcy puudał w  wat- 
plKvo§ćl>l nasze granice zachodnie, 
boim y się dążenia do pokoju przez 
zaspokojenie apetytów malkonten
tów, a wiemy, że malkontentami r.ą 
ci, których nie zadowaia traktat 
wersalski. Gdybyśm y, mieli rękoj
mię, że Niemcy i Rosja rozbroją się, 
to wówczas i Polska m ogłaby to u- 
czynić. Dotąd jednak nasze doś vi,to
czenia nakazują nam największą o- 
ględność.

H  Co do sytuacji wewnętrznej, 
stwierdza p. Chaciński, źe jest ona

§ ciężka. W iemy, że Polska nie jest 
krajem jednolitym etnograficznie i 
chcąc wysnuć z tego jakieś konsek
wencje, należy zrobić zastrzeżenie, 
że nasze stosunki z mniejszościami 
mogą być załatwione tylko w ew 
nątrz państwa, na zasadzie współ
życia, Pierwszym do tego krokiem 
były  ustawy językowe. W spółżycie, 
do jakiego dążymy, jest jednik zna
cznie utrudnione wystąpieniami 
mniejszości, szkalujących Polskę.

Co do sytuacji gospodarczej, a w 
szczególności kryzysu gospodarcze, 
go, wysuwa m ówca Konieczność ir 
trzymania nowej waluty. Co do 8- 
godzinuiego dnia pracy, to zdatoem 
m ów cy należałoby zastanowić się, 
czy  przem ysłowcy nasi stanęli na 
wysokości zadania. Niemcy inieli 
czas w yzyskać okres inflacji i po czy 
irić inwestycje, tak, że dziś rnogą 
konkurować z całym światem. Prze
m ysłow cy polscy tego złego okresu 
inflacji nie wyzyskali. Przy • ej spo- 
f c b W jg  zarzuca mówca rządowi, 
że nie poczynił odpowiednich kro
ków na terenie międzynarodowym, 
aby wyjaśnić sprawę 3-godzinnego 
dnia pracy. .

Kończąc, oświadcza p. Chaciński, 
że jeżeli idzie o stanowisko kluou 
d o ,obecn ego  gabinetu, to streszcza 
się orno głównie w stosunku do sze
fa gabinetu i ministra skarbu. Klub 
m ówcy będzie popierał nadil pre
miera w rozpoczętej sanacji stosun
ków gospodarczych.

P5Ł Piast nie bierze odpowiedzialności za rząd, ale 
w interesie yadstwa pwicrać będzie jzyo zamierzeniu

Dalej zabrał głos p. W itos (Piast) 
oświadczając na wstępie, że stronni
ctw o jego nie należy do tych, które 
starały się osaczać rząd, uważając 
się za jedynie powołane do ratowa
nia ojczyzny, lub chcąc stworzyć 
atmosferę, która im pozwoli na po
wrót do władzy.

Po omówieniu poszczególnych 
działów administracji, państwowej, 
zajmuje się mówca sprawami polity
ki zagranicznej, oświadczając, że o- 
starn-o nastąpiły fakty, które muszą 
poważnie zachwiać optymizmem, ja
ki u niektórych w ytw orzył się w  
Genewie. To, co się stało w Anglji, 
zmienia poważnie postać rzeczy, a 
uznanie przez Francję Rosji sowie
ckiej musi podyktować obywatelowi 
polskiemu i politykowi pewną ostro
żność. Mówca nie czyni z tego po
wodu zarzutu naszemu ministrowi 
spraw zagranicznych bo jeżeli nie 
może sfi* oprzeć na sile faktów i na

J skonsolidowanych stosunkach w 
j państwie, to cała jego energya i zdol. 

ność nie zdadzą się na wiele.
M ów ca wywodzi dalej, że dotych

czas stosunki wewnętrzne nie są u- 
normowane. Pogorszyły się one na
wet, jak tego dowodzą stosunki na 
kresach. M ówca krytykuję ostatme 
zarządzenia wzgled ńe za mało ener
giczne stanowisko rządu.

C o do spraw gospodarczych, w y
wodzi p. W itos, że gospoda-ka na
sza prowadzoną jest wbrew intere
som olbrzymiej większości ludności. 
Błędem tu było wytworzemie wiel
kiego przemysłu, który obecnie, nie 
posiadając subsydjów, nietylko nie 
jest zdolny do eksportu za granicę, 
ale strac>ł nawet odbiorców w ew 
nątrz państwa, którzy zresztą byli 
odbiorcami przymusowymi (drobni 
rolnicy).

W  związku z osłabieniem siły 
płatniczej ludności zajmuje się p.

W itos budżetem na r. 1925, twier
dząc, że zarówno dział wydatków, 
jak i dochodów nie jesr realny. P. 
W itos twierdzi, że należy zw rócić 
się o pożyczki zagraniczne, gdyż nie 
można zwalać ciężaru wojennego 
tylko na barki jednego pokolenia. 
Sprawę parcelacji uważa p. W itos 
za sprawę mającą znaczenie poli
tyczne, państwowe i społeczne. Tę 
wielką reformę trzeba zrobić, a je
żeli państwo nie będzie m ogło zua- 
leść na to środków, to muszą po
nieść ofiarę ci, którzy posiadają zie
mię. Czekamy jeszcze krótki czas 
na spełnienie obietnic- a mamy środ_. 
ki parlamentarne^ ż,eby z niedotrzy
mania tych obietnic wysnuć odpo
wiedni wniosek. v

W  końcu zajmuje się m a '/ca  za-

ga dnieniem rozwiązania ooeensgo 
Sejmu, twierdząc, że Sejm ten nie 
spełnił sw ego zadania i powinien 
być rozwiązany, ale pod jednym w a
runkiem: równoczesnej zmiany or
dynacji wyborczej, aby nowe w ybo
ry dały Polsce wyraźną większość 
sejmową.

M ówca oświadcza w  -końcu: 
Myśm y tego rządu mię stworzyli i 

| odpowiedzialności zań nie bierzemy, 
a jeżeli popieramy jego zamierzenia, 
to robimy to w  interesie państwa. 
Nie srawiamy, ani nie popieramy 
żadnych żądań co do usunięcia 
niektórych ministrów, bo to jest dy
ktowane interesami partyjnymi. Na
sza robota będzie zawsze zgodna 
z interesami państ wa i demokracji

Klub M i s k i  M y n u i je  ostra cpozycję.
■ Następny m ówca p. Chrucki 

(Ukr.) stwierdza, że Polska dąży do 
tego, aby sprawa mniejszości naro
dowych była traktowana jako spra
wa wewnętrzna Dolski, i pod tym 
.'zględem • nie ma różnicy między 

prawicą ó  ttewteąb^MłfwŁicł przećiśó- 
sławki się tomu poglądowi, ■■stwier
dzając, że sprawa mniejszości naro
dowych jest właśnie sprawą mię
dzynarodową. M ówca w y wodzi, że

Białorusini i Ukraińcy nie zrzekną 
s:ę nigdy ziem znajdujących się w  
granicach państwa polskiego. W  
końcu krytykuje politykę rządu n i 
kresach w  stosunku; do mniejszości 
narodowych i oświadcza, że skoro 
rząd w  niczem nie zmienił swego 
stanowiska do mniejszości, to i my 
nie mamy powodu zmieniać naszego 
stanowiska w obec rządu.

Klub Kat.-Iudowy (grupa p. D utkiew icza) ma 
zaufanie do gabinetu.

P. Greis (katolicko-hid.) stwier
dza przedewszystkiem, że zbliżamy 
się do unormowania stosunków w e
wnętrznych, przyczem  w yraża uzna
nie premierowi Grabskiemu, jako 
temu, który w  najcięższym momen
cie dla państwa kilku śmiałymi po
sunięciami uleczył stosunki finans. J 
Gbecime konieczna jest sanacja sto- I

sunkóto gospodarczych. W  końcu o-
świiaacza, że dla sanacji mustoło 
społeczeństwo ponieść pewne ofia- 
ty, ale wiemy, że w najbliższych 
miesiącach doczekamy się zmiany 
na lepsze, i dlatego odnosimy się z 
życzliwością i zaufaniem do rządu, 
który może b yć pewien naszej po
mocy.

Klub bfałuructii ticytuie M f c f o
Jako ostatni przemawiał p. Ro- 

gula (Białorusin). M ówca żalił się 
na rzekomy ucisk ludnościjj białoru
skiej na kresach, oświadczając, że 
jedynym środkiem uspokojenia kre. 
sów  jest wycofanie z tych ziem po
licji i administracji polskiej i danie

' możności ludności białoruskiej w y- 
[ powiedzenia się o swoim losie na 

zasadzie samostanowienia. Klub m ó
w cy zajmuje w obec rządu stanowi
sko opozycyjne.

Na tern dyskusję przerwano, od
raczając ją do czwartku 6. bm.

Sytuacja w Sejmie
wyjaśni się we czwartek.

CO BED7IE ZE STANOWISKIEM MINISTRA SPRAW WEWN.?
(Telefonem od naszego korespond.).

W arszawa, 4. listopada. (Z.) W  [ glym nie nastąpiło odprężenie.
sytuacji parlamentarnej, jaka po- .  .W szystkie kluby mówią o koniieCZ 

wstała w  Sejmie, w tygodniu ub'e * ności. zmian, ale nawet kluby prawi-
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Gość z pełnscy dziś
w APOLLO

Niech każd/ speszy oglądnąć 
przepiękny ob:az. 7745

Bójba między posłom! z aftomponlomsatem rewolweru.
(Telefonem od

cow e rJe mają chęci zmian łych prz 
oprowadzić i pomyśleć nad radykal
ną rekonstrukcją gabinetu. Stan, w 
jakim się Sejm obecnie znajduje s;.1*  
potrwa jednak dłużej jak do czwart 
ku. albowiem w tyrn dniu zakończy 
się dyskusja nad stanowiskiem rzą 
du.

Korespondent W asz otrzymuje 
pewne wiadomości, że pogłoski 

o  dymisji min. spraw wewii. w zwią 
zku z nowo w ytwoizoną sytuacją na 
kresach, m iałyby o tyła uzasadnię 
nie, o ile Sejm zgodziłby się na re
konstrukcję gabinetu. W  każdym 
razie pogłoski o kandydaturze p. 
Dutkiewicza b. wicemin. spraw we 
wii. na min. spraw wewn. nię mają 
żadnego uzasadnienia.

 o ------Polsftie ambasady w Rzymie.
(Telefonem od naszego koresp.) 
Warszawa, 4. listopada. (Z.) Ko

respondent wasz dowiaduje się, że 
wskutek przeprowadzonych roko
wań z rządem włoskim, poselstwo 
włoskie w Warszawie i poiskie po
selstwo przy Kwiryiiale, w Rzymie 
będą podniesione do godności am
basad. Równocześnie do godności 
ambasady będzie podniesione za 
zgodą Ojca świętego poselstwo pol
skie przy Watykanie. W  ślad za 
tern pójdzie podniesienie do godno
ści ambasad innych poselstw w 
Warszawie. Nie ulega wątpliwości, 
żc jest to nowy sukces min. spraw 
zagr., które dba o wzmożenie na
szego wpływu zagranicą.

 o -------
W ZRO ST DROŻYZNY1 7.09 PROC.

Warszawa, 4:  listopada. (T e l G. 
P.) Komisja do badania zmiany ko
sztów utrzymania ustaliła dnia 5. 
bm., iż koszta utrzymania w W ar
szawie w październiku w porówna
niu z wrześniem zwiększyły się o 
7.09 proc.

 O------
ODZNACZENIA Z  OKAZJI POBYTU 

MIN. SIKORSKIEGO W PARYŻU. 
Paryż, 4. listopada. (Tel. G. P.) 

Mim. Sikorski w ydał wczoraj obiad .na 
cześć ministra marynarki Dumcsnila. 
Przed obiadem udekorował minister 
Wielką W stęgą orderu Polonia Restilu.ta 
min. Dumesnib, szefa sztabu marynarki 
Salaiina i aidmdr. Grasset‘a. Nadto w rę
czy } Krzyż II Ikilasy orderu Polonia Rc- 
skituta gen. V idctte  i Joliyet. Mm. Du- , 
niesnil w ręczył Wielki Krzyż oficerski 
Legji honorowej adm. Porębskiemu oraz < 
Krzyż kawalerski komandorom Franków 1 
sktemu i Solskiemu.

W czasie w ieczerzy w ygłosił mim. 
Sikorski przemówienie, w  któremi po. 
zdrowi* Dumesmifa nictylko jako człon
ka rządu, leca jalko dzielnego żołnierza. 
Wspomma?, że Polska nawiązała kon
takt z marynarką francuską już w  r. 
1573, w  epoce pacta convcnta. W  koń
cu pozdrowił marynaikc i lotnictwo 
francuskie. Min. Duincsnil podziękował 
za uznanie dla marynarki franc., witając? 
w osobie gen. Sikorskiego Rzeczpospoli
tą Polską, szlachetny kraj polski i jego 
sztandar.

■ " — jfY—— —»

POSEŁ PERSKI PRŻYBĘDZIE 
DO W ARSZAW Y. 

Warszawa, 4. listopada. (Z.) Rząd 
perski zw róc ł się do rządu polskie
go o udzielenie agrement posłowi 
perskiemu w Polsce. Posłem per
skim w Warszawie ma być obecny 
poseł perski w Londynie. Rząd pol
ski na razie nie ustalił jeszcze kan
dydata na posła w Teheranie.

SYN MASARYKA AMBASADOREM. 
Pragą, 4. listopada. (Tel. (]. p.) 

Syn prezydenta Makaryka został miano 
wany posłem czechosłowackim w Lon
dynie.

Warszawa, 4. listopada (Z.) Dzi
siaj o godz. 12 w poł. nastąpiło nie
słychane zajście w Sejin'e. Mianowi
cie, w  związku z odmówieniem 
przez posła Rabskiego przyjęcia w e
zwania ze strony posła Miedzińskie- 
go, za artykuł umieszczony przez 
posła Rabskiego w „Kurjerze W ar
szawskim", doszło dz»ś do czynnego 
starcia między obu wymienionymi 
posłami.

W  głównym kuluarze gmachu sej
m owego stali obok siebie poseł Mih. 
dzńiski i1 Kościalkowski. W  chwili 
gdy obok nich przechodził p. Rabski 
w  ław. posła ks. Nowakowskiego, p. 
Miedziński odezwał się głośno: „O to 
jest ten szubrawiec Rabski".

Słysząc to p. Rabski rzucił pod 
adresem p. Miedzińskiego jakieś o- 
belżywe słowo, paco poseł Miedziń
ski uderzył posła Rabskiego, a ten 
rzucił się na przeciwnika. Poseł Mie
dziński. chroniąc się przed uderze
niem P. Rabskiego wym ierzył mu 
drugi policzek. Zaalarmowani posło
wie rozdzielili walczących. Po 
chwili, kiedy zaczęło się uciszać 
poseł Rabski zawołał, że należałoby 
zastrzelić p. Miedzińskiego. W ów 
czas p. Miedztnski wyjął z kieszeni 
rew olwer I grożąc mu zawołał: 
„Spróbój".

Scena ta w ywołała w Sejmie 
wielkie wrażenie

W arszawa, 4. listopada. (Z.) YV 
związku z zajściem w  Sejmie „Ga-

naszego koresp.)

zeta W arszawska" podaje, że p. 
Rabski w obronie własnej uderzył p. 
Miedzińskiego i dopiero interwencja 
ks. Nowakowskiego i p. Stefana Dą
browskiego rozdzieliła obu. Pomię
dzy Rabskim i Mledzińskim stanął 
ks. Nowakowski i zawołał: „Polska 
jest w  szczegółnem położeniu, ludzie 
darzą nas zaufaniem, a pan zacho
wuje się tak, że poprostu nie mam 
słów  na określenie tego". W tedy 
poseł Miiedziński krzyknął:

„Ja jestem pułkownikiem, on 
mnie jako pułkownika obraził",

W  odpowiedzi p. Rabski zawo
łał: „W y  chcecie nam w polityce
zakneblować usta napaściami ban- 
dyckiemi! Oto oświadczam, że ja 
cię mogę zastrzelić jak psa wście
kłego, a strzelać się z tobą nie 
będę".

W tedy p. Miedzinskii w yjął re
wolwer i zmierzył do p. Rabskiego.
Znów ks. Nowakowski skoczył mię
dzy nich i zawołał: „T o  hańba, co 
pan robi, partie Miedziński". Mie
dziński na to krzyknął: .,To tnie, to 
jest zabawka" i schował rewolwer 
do kieszeni.

(Zaznaczyć należy, iż powodem 
zajścia był feijeton p. Rabskiego, u- 
zasadniający odm owę przyjęcia w e
zwania posła Miedzińskiego pozo
stający w związku z artykułem 
„W yzwolenia" przeciw Sienkiewi
czowi.)

Przed wyborni pmy- 
dento 5t. Zjedn.

N. Jork, 4. listopada. (Tel. G. P.) 
Ostateczne wyniki wyborów poda
ne będą do wiadomości w Europie 
dopiero we czwartek rano. Najwyż
sza na święcie wieża stacji iskrowej 
w  W oolworth poda ostateczne w y
niki za pomocą znaków świetlnych. 
Każda z partji, będzie imała osobne 
światło.

SZANSE COOLIDGE A =  U : f .
N. Jork, 4. listopada. (Tel. G. P.) 

„United Press" donosi, że zakłady 
w  sprawie zwycięstwa w yborczego 
Coobdge‘a zawierane są obecnie w 
stosunku 11 : 1 na jego korzyść.

CZICZERIN I OPIUM.
Wiedeń, 4. listopada. (Tel. G. P.) 

„N. Wiener Tageblatt" z M oskwy: 
Cziczerin w ysłał do sekretariatu Li
gi pismo, w  którem odmawia w 
imieniu rządu wzięcia udziału w kon 
ferencji w sprawie ograniczenia 
handlu opiurn uzasadniając to tem, 
że Rosja ma w tej mierze własne 
ustawedawst wo

PRZYWRÓCENIE KALIFATU?
Paryż, 4, listopada. (Tel. G. P.) 

„Chicago Tribune' donos' z Kon
stantynopola, że opozycja w zgro
madzeniu narodowem angorskiero 
przeciw Kemalowi paszy już się roz
poczęła. Gdyby akcja opozycyjna 
była uwieńczoną skutkiem, to pra
wdopodobnie Kalifat zostande w Kon
stantynopolu przywrócony.

ZAKŁADY ZEPPELINA DLA HISZ- 
PANJI.

Berlin, 4. listopada. (Tel. G. P.) 
W edług tnfonmacjii dzienników rząd hisz
pański zamierza zawrzeć układ z zakła
dami Zeppelina w  FricdrtchjJmfou w 
sprawie przeniesienia tych zakładów do 
Scv!Ifi, celem budowania statków po
wietrznych do komunikacji miedzy Hisz
panią a Argentyną. Kierownictwo za
kładów tych miałoby pozostawać w rę. 
kach niemieckich.

POWÓDŹ W  NADRENJI.
Kolonja 4 listopada. (Tel. G. P.) 

Stan wody w Reuie dochodzi do 7
i pół metra. W oda zaiała część ulic 
starego miasta i tunel kolejki elek
trycznej. Donoszą, że powódź za
graża linjorr. kolejowym wzdłuż Re
nu i Nekaru. 

r  — o—
KU ZJEDNOCZENIU CHIN.

Londyn, 4. listopada. (Teł. G. P.) 
„Tim es" donoszą z Kantonu, że Smi-Yat- 
Tscn udaje się w tym tygodniu do Pe
kinu celem odbycia narad z przedstaiwj- 
dela.rrii Chin, północnych. Zamierza on 
zw ołać konferencję narodową celem po- 
nowuego zjednoczenia Chin.

LWOWSKI OBIEŻYŚWIAT W  
WARSZAWIE.

(Telefonem, Od naszego karesposdenita.)
Warszawa, 4. listopada, (Z) Do W ar

szaw y przybył p. Ryszard VoelpeI, któ
ry puścit się przed rokiem na rowerze 
w podróż naokoło świata. Zwiedził Poi- 
skę, Rumunię, Turaie, Serbję, Palestynę, 
Egipt, Jugosławię, Węgry i Czechosłr. 
wację.

Świeżo odnowiona

(S cb n p irn  K Y M .E  I,. 26 )
pod kierownictwem

A. KROBIE RA i i. WÓJCIKA
poleca się Szaro.ri,e' 1’ nb'icitrr>,ci 

Objady (z  3  d a ń  ! a b ’ - ) ,  Koia j <Us 
późnej U J.,. C19 i-

Czy stan wyjątkowy no Kresach H scIk?
ZALEŻEĆ TO BEDZlE OD KONFERENCJI MINISTERJALNEJ.

(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa, 4. listopada. (Z.) Dzisiaj obiegały pogłoski, że Rząd w y

suwa ponownie projekt zaprowadzena stanu wyjątkow ego na kresach. 
Zależeć to będzie od konferencji, jaką odbędzie w ciągu dnia jutrzejsze
go prezes rady min. z min. Haebnerem i min, sprawiedliwości.

Banda dywers. urządziła zasadziły.
W  W ALCE ZOSTAŁ ZABITY ŻOŁNIERZ POLSKI.

(Telefonem od p a s z e  go korespondenta.)

Warszawa. 4. listopada. (Ż.) Z Wilna donoszą, że dnia 3. 'listopada 
w powiecie nieświeskim patrolujący oddział straży granicznej natrafił 
na zasadzkę urządzoną przez bandę dywersyjną. W yw iązała się krwa
wa walka, w czasie której został jeden żołnierz zabity. Nic ulega wąt
pliwości, że ma się tu do czynienia z nowym napadem bandy dywersyj
nej z Rosji, zakrojonej na szerszą skalę.

Baldwin utworzy newy gabinet.
Londyn, 4. listopada. (Tel. G. P.) J sję gabinetu, która została przyjęta,

Zapowiadane na dziś posiedzenie j a misja utworzenia nowego gabbie- 
gabiuefu nic odbyło się. Natomiast . tu podjął się Baldwin.

.w ręczy ł Mac Donald królowi dyini-
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Z muzyki.
P o p i ja m y  koncert Mc n*usz- 

kowski. 
l w ó w , 4. listopada.

Urządzony w L id z ie .ę  2 u. in. 
staraniem Stow. „G w iazdy" pora
nek pośw ięcony wyrocznie utwo- 

Irom ś. p. Stanisława Moniuszk 
izasłużył na rzetelne uznanie i po 
(chlebną wzmiankę. D ość obszerny 
ii wykonany bardzo starannie pro- 
jgram iastrumentalno-wokalny w y- 
/w oia ł w  szczelnie zapełnionej du- 
iżej sali koncertowej sporo serdecz
nych ok 'asków .
i Produkcje amatorskiej orkiestry 
Stow. „G w iazda14, T ow . śpiewac- 

jk iego „Bard" i uproszonych do 
części solow ej artystów poprzedzło 
krótkie a treściwe i interesujące 
znakomicie w ygłoszone przez prcf. 
L. Jaworskiego s łow o  wsiępne o 
tw órczości M oniuszki. N emal nie
nagannie jut intonująca, na punk
cie rytmik dość piecyzyjna i — 
jak na amatorski zespół —  poko- 
nywująca dość karnie trudności na
grom adzone w partyturze Moniusz
ki orkiestra cieszyła się, dzięki 
energicznej Latucie dyrygenta p. 
K. A bratow skiego, znacznem p ow o

dzeniem , a słow o za.hęty do dal
szej pracy zastosow ać należy tćm 

iwnież do zb iorow ego popisu w o
kalnego „B ardu4*, a .o wykonaw 
czyni arji z „H ilk i44 oraz pieśni 
(„Znaszli ten kraj4* zebrała p. Z. 
Cies elóka sp o io  oklasków , piękny 
je j sopran i umiejętne frazowan e 
znalazły zwłaszcza w arji opero
wej odpow iednie pola do popisu. 
Zaszczytnie znany śpiewak p. (. 
Siym ańsk', przed laty ceniony 
w  lwowskim  zespole operowym 
artystą, odśpiew ał z przejęciem 
i z prawdziwie staropclskim ani
muszem orację pana Marcina z op. 
„Verbum nobile“  i zaimponował 
słuchaczom swym zawsze wyda 
dym materjałem głosow ym . Dj n- 
datnej ca łości niedzielnego kon
certu popularnego p zyczynił się 
rów nież rzetelnie śpiew p. F. Z :em- 
bickiego. W  ar i ze „Strasznego 
‘D w o iu “  (kurantowej) i p. eśni p. Ł 
„Prząśniczka11 uwydatniły się ko
rzystnie zalety głosu typow o liry
cznego i zarazem umiejętnej, opar
tej na muzykalności interpretacji. 1 

P. E. Uścieńska akom paniowała 
starann e na instrumencie, który 
przed wieloma laty, „Za króla 
Ćwioczka*4 należał m oże do rzędu 
fortepianów. Że artyści zdołali przy 
tem „towarzyszeniu*4 intonować po
prawnie, to ich największa zasługa.

(f. n.)

W  głów nej roli

MM IIULEHIIKO 
N&ritce w „a po lU “.

Z życia, prowincji.
Zabawa z granatem przyprawiła go c śmierć!

(Od naszego korespondenta.)

Tarnopol, 29 października.
(1) 22-letni Dmytro Wowik z P ctry- 

kow a znalazł w czasie wyrębywania 
órzew a w lesie granat i począł go sie
kierą rozłupywać mimo ostrzeżeń ze  
strony Jana kozy, by tego nie robił, bo 
niabój nioże wybucnnąć. Kiedy W ow k 
dalej dłubał w  naboju obok obejścia 
Łozy, ostatni bojąc się pożaru, kazaa mu 
się z niebezpieczną sw ą robotą wynieść 
w  głąb lasu. W ow k oddalił się tez o 
Tcilkadzies:ąt kroków.

P o chwili rozległ Się wstrząsający 
odgłos wybuchu. Łoza przybiegłszy z 
zoiną sw oją i służącym, na imejscu za- 
sitał już ty k o  zwłoki W ow k a z rozer
waną przez nabój twarzą i bez czaszki,

mózg r jzbryznął się na kilka metrów 
w koto, a od naboju powstał lej głębo
kości 70 cni.

Posterunek P. P. z Bucniowa pod 
w pływem  oskarżeń matki W ow ka, któ
ra miała jakieś sprzeczki z Janem Łozą, 
aresztował ostatniego pod zarzutem za
bójstwa. Gdy jednak znawca na podsta
wie znalezionej paczki zaparek stwśer- 
Jizat, że wypadek musiał spow odow ać 
sam denat, który położyw szy  nabój na 
zi< mi;, nachyli! si? doń i próbow ał go 
zapałkami zająć tak, że wybuch zerwał 
mu nachyloną nad Sabniem g łow ę —  i 
znawca wytcluczył wint: trzeciej osoby 
w wypadku, wkrótce Łozę uwolniono.

Mimochodem.
D!bezeid?

Kronika kołomyjska.
(Od naszego korespondenta).

1 w g M  n  Bisie.
Newa gwiazdą na horyzoncie medycz

nym. —  Jei rodowód, blask i drogi.
(Korespondencja własna „Gaz. Por.44)

B e rlin , w 1 stopadz e.
Pierwsze wrażenie zupełnie nie- 

sam ow it’ , d iwaczne, niebyw ałe: 
pożar! P żar rozpęłany przez cu

d o tw ó rcz e  dem ony i szalejący 
:w człow ieku, który sam siebie 
i  innych spala i w średniowieczu 

(byłby zapewne z lego pow odu 
^prześladowany. Pożar w oczach, 
•pożar o wysokiem, z w łosów  ogo- 
jłocon em  czołem, z którego raz 
wraz wybuchają skry, ba! snopy, 

^hmury iskier, by oświetlić, roz
świetlić, naświetlić każde słow o 

I każdy czyn muzyczny tej prze-

Knłomyja, w październiku. 
Kołomyja Sienkiewiczowi w hołdzie.

Skromniej lecz nie mniej przeto uro
czyście uczciła stolica Pokucia najwięk
szego z naszych pow icśc.op'sarzy. Dwa

..nych dia dwóch motorów Diesla. Cło 
rełne w yniosłoby 15.000 zJ.

Awanse magisłnukie. W  poprzed
niej kronice kołomyjskiaj w  notatce pt.t 
„Przykra sprawą44 zaszła pewna nieśoi-

Jni tj w sobotę i niedzielę poświęcono > slość. M iam wio-e do ósm ego stopnia
pamięć; tw órcy  „T rylogii'44 i w miarę 
możności i środków od<Lano hołd Jego 
pamięci. U roczystość rozpoczęto mszą 
żałobną w  obu rmęjscowycn świątynicch 
obrządku rz. kat. W ładze, w ojskow ość, 
cechy i stowarzyszenia oraz młodzież 
szkolna wzięły udział gremialny w na
bożeństwie. N !e mniej liczna publiczność 
wypełniła n a w  kościołów , wznosząc 
modły za duszę H Sienkiewicza W ie
czorem tego samego dnia odbvła się 
dla wojska uroczysia wieczornica.

W łaściwa uroczystość przypadła na 
niedzielę. Z łożył się na nią poranek dia 
szerokich warstw ludności, a wieczorem 
w przenełnionej sali „Sokola 4 odbył się 
w ieczór wokalno-m uzyczny, który w y 
pełniły piękne przemówienie prof. gimn 
p. Przygodzkiego orkiestrą 49 p. p-, 
chóry: g.mnaizjalny i seminarj im żeń
skiego. oraz komedyjka „Zagłoba sw a- 
tem‘\ odegrana poprawnie przez ucz
niów gimnazjum polskiego pod reży
ser ją prof Barabasza.

Sprawa elektrowni miejskiej była 
przedmiotem obrad na ostatniem posie
dzeniu Rady przybocznej, odbytem tibie 
glej soboty. Uchwalono w ydelegow ać 
pre-zesa miasta p. Balickiego do Mini
sterstwa skatóu ceicm uzyskania ulg cel-

slużb jw ego  jooszmięto weterynarza miej- 
skfcgo p. Mogilnicicicgo, zaś p. Łoziń
skiemu nadano siódmy stopień służbow y 
w charakterze dyrektora rachunkowego 
w uzraniu jego żmudnej pracy,

O przedłużenie chodnika po drugiej 
stronie ulicy Jagiellońskiej (Kolejowej) 
proszą za nastrem pośrednictwem św ict- 
i.y Magistrat irńe.zkańcy tej ubicy, która 
naieży do najruchh wsz.ych w mieście, a 
ma chodnik tylko po jednej stronie 5 
część chodnika po drugiej stronie na 
mafej przestrzeni Nie wątpimy, że słu
sznemu życzeniu stanie się zadość w 
najkrótszym czasie.

Zamknięcie szkół. Wskutek ponow ne, 
go, wznowionego wytnienu szkarlatyny 
zamknięto na tyd deń ws ;ystkie szkoły 
rowszcchne, seminarj,im nauciyoielskje 
żeńskie i sześć klas gimnazjów polskie
go i ruskiego.

Pożar. Na przedmieściu Flehbcrg. za 
mieszkałem przez kolonistów nticmiec}- 
kicli, wybuch! onegdaj groźny pożar, 
który strawi! dwa domy z zabudowania, 
mi gospodarskiemi i zapasami zboża, 
siana ziemiopłodów. Spaliła się rów 
nież stajnia z krową, 7 świńmi i 5 ow 
cami Straż pożarną stłumiła ogień, pra. 
wdopodobnic podłożony.

- V LWÓW, 4. U&tpPśKte.
Dlaczego p. Struński pulcwa! się ną 

p. Paderewskiego w  „Rzecwypospoja- 
tej44, że pismo to sprzedał p. Komante- 
mu, a w „W arszawiance44 zapewnia 
czytelników, że całe to kupno jest waci
kiem iiiepoi o^ m ion Ł m ?

Dlaczego p. G{ąbiński uznaje za grzech 
u p. Skrzyńskiego to, co było o łotą  u 
panów Scydy, Skinnurita, Zam oyskiego?

Dlaczego p. Potocki z Łańcuta nie 
ma pieniędzy .na zapłacenie podatku od 
iabryki likierów, a ma na urządzenie 
przyjęcia dla następcy trotw rumuń
ski eg >?

Dlaczego p. NTeuman prowadź* tram
waj pi zez ul. Ponińskiego, kiedy rae ma 
żadnego ruchu w tamtym kierunku?

Dlaczego rozszerza się cfoidnik w 
mało uczęszczanej ulicy Jabłonowskich, 
a pozwala się tłumom, dążącym na mecz. 
do parku lub w zimie na saneczki w y
kręcać nogi r.a krzywym  i wązkim cho
dniku przy ul. Stryjskiej?

Dlaczego panie przynoszące sobie 
przekąski do parków, rzucają papiery, 
w które te ostatnie były  zawinięte pod 
lub za ławkę, zamiast je schow ać znow 
do torebki, z której zostały w yjęte?

Dlaczego drzewa przy ul. St-yjskiej 
I zostały posadzone po północom i to 
J w ęższej stronie chodnika, gdy południe, 

wa wystawiona jest na największy żar 
słoneczny?

Dlaczego obecny ogrodnik parku Ki
lińskiego wycina park, aby opalić oram. 
żer je, zannas! opaląć je, jak to czynili 
jego poprzednicy, suchymi zwiędłymi 
I rśćmi ?

W dzięczność ogółu zyska sobie tęn. 
kto znajdzie odpowiedź na te trapiące 
nas pytami. ile trafne rozwiązanie 
tych zagadek 'czy  w ogóle w czyje j
kolwiek mocy. M .T.

D O N  C A R L O S
Dramat miłości I zazdrośej w 10 aktach. Konflikt miłosny 
króla, krć owrj i królewicza. — Jrszcze tylko krótki czas Kino „LEW4

■“  — i  — I

Truć™? na piwincji.
Zatrute mleko i piasek z kwasem prą- 

skini.
Brzozów, w listopadzie.

(t.) Do Sądu powiat, w Brzozowie 
zgłosi)} r.ię Jan Florczak ze skargą na 
sw oją siostrę : jej córkę, usiłujących po 
raz drugi otruć go w cele odziedziczę, 
r.ia po nim mijntku. Przed niedawnym 
czasem podstępnie podsunęły mu zatru
te mleko, ostatnio potraktowały go pla- 
ckiem z jabłkami, w  którym znajdowały 

e roztarte kryształy sinego kamienia. 
Placek jako corpus d-ellcti Florczak 
przedłożył sądowi. W szczęto śledztwo.

f i l — IW M  T M

r A ? > E S Ł A K E

Dr.
o rd - w ch o ro b n ch  w ew n ętrzn ych  

7730 1 p lnenyoh  od 3- -6
S t a n i s ł a w ó w ,  Lipow a 17.

aż wnej inuy widualncści aitysty- 
cznej.

A drugie, równie niezwykłe, 
niecodzienne, oszałam iające: tem
po tego „ja* wszystko w 'ym  mu
z/k u  d ga, wibruje, spieszy, pęd i 
by chw ycić każdą drogocenną 
chwilę dnia, w ycisnąć jej krew 
i pognać dalej, po następną, w y- 
biać znów  z niej bogac.w o Uj, jak 
pszczoła mióa z kielicha kwiatu. 
I w ch łonąć je w siebie, przetopić, 
rozprowadzić je po niezbadanym 
labiryncie nerwów. Myśli przega
niają słow o, form ułujące zamysł 
poprzedni, lecz nigdy nie skłębią 
się niefortunnie, nie skaramboiu ą 
niebacznie, nieopatrznie. Bowiem  
jednocześn e jest dyscyplina w tem 
wszystkiem, jest porządek w p o 
zornym chaosie ruchów, SDojrzeń, 
słów. powiedzeń, w  t]'m chaosie, 
w  który rozm ów ca zostaje wcią-

gtiię'y natychmiast i z k órego raz 
po raz wy aniają się światy < om y- 
Sióąr, idei, projektów . Kleiber jest 
wtóocznem wcieleniem obecnego 
Czasu, który p łyka sam siebie 
gor, ąc wszechśw iatem , jtst tym 
nawskróś now oczesnym  człow ie
kiem* posiadającym, dzięki ow ej no
w o, z .snej strukturze antrnnę dla 
.chwytania przejawów wyrazu i dą
żeń dnia dzisiejszego.

T o taż w  tempie D -Z u gów , 
w tempie s 'e  ow ców  powietrznych 
sz a karjara Kleinera, który urodzo
ny w 1800 r. jest dziś głównym  
dyrygentem muzycznym opery rzą- 
ębwej w B rlinie.

Miąsto muzyków rozkosznych 
jak Schubert, spiżow ych jak Baei- 
hoven, czyli W iedeń nad niezmien
nie modrym Dunajem jest jego mia
stem rodzinnem. jest sam o ć  naj
wcześniejszych lat dzieciństwu i to

Sieroctwo niechybnie v 'y w o łaio 
w nim dojrzałość, sądu, szybkość 
decyzji, silę ramion, nieom ylność 
w ocenie dróg i ludzi Tęsknota za 

*krajem słowiańskim, w  którym uro
dziła się jego natka, zaw iodła go 
na uniwersytet pragski, gdzie stu- 
djując Piaiona jednocześnie zgłębia 
tajemnice kontrapunktu wraz z ar
kanami -tej w iedzy, itórą jednym 
ruchem pałeczki króluje nad r.aj- 
potężniejszem ciałem  orkiestralneni. 
Po studjacb w  Prad?e zaczynają 
się etapy, z obecnej perspektywy 
przedstawiające się raczej jako kon
dygnacja stopni w iodących zwyż„ 
Początkow y korepetytor zajmuje 
wnet stanowisko czwartego kapel
mistrza w Darmsztadz e, gdzie dy
ryguje Yerdiego i Lortzinga,

(Dok. nasO- 
M ich a lina S z w a r c o w n a .



Nr. 7235
BSBHrtBBgg

..GAZETA PORANNA" z dnia 6. listopada 19*4, Str. 9

TRIUMF LOTNICTWA EBZMOTOROWEGO.

Scena z zaw odów  szybow ców  bezsilnikowych w  A., i a go (W iochy). Nie
miecki ptatowńec „Mark Brandenburg**, akad. grupy lotniczej z Berlina, ląduje 
na wybrzeżu jeziora. W  w rz e  również niemiecki aparait Moritz.

Co mówi Nemo:

S lo tu .
Jakże nikczemne są te dnie jesieni 
Przy srarej słocie  bez kresu I końca,
Gdy świat podobny jest do brudnej sitni, 
D o  której łaska nie dochodzi słońca.

Gdzież ow e słodkie, cudne fwantury,
G dy się na serce zastaw 'ało s id ła ?
M .śli się wloką jak zmok ifęle kury, 
W tuliwszy głow y cichutko pod s k rz ,d łi .

Ghc ałbym na konia po w łć  cię jak Ta ar 
M knąć tam gdzie morze pluszcze lazurowe 
Lecz ma iróieuna ma na ewrip katar 
I na dziś wdziała majtki b rchanow .

Chmury się w loką jak łachmany b u d :e  
Z  każ-.e: o kąta w takt jesie mej chlapy 
W yłażą troski cod  ienne, pas udne,
Tak jak sprężyny ze starej kanaoy.

Z b r o j n y  n a p a d
ii M e n w ilo  t a l i i  u f f y  w  Tis ta m ic a c li.

BANDYCI ZRABOWALI AKTA URZĘDOWE I GOTÓWKĘ PRZEZNACZONĄ
NA WYPŁATY.

Pogrzeb
śp. Lirpolui Bsczewskiegc

Lwów, 5. listopada.
P rzy tłuimmym uidzialei pubiiiczrtoścl 

ze wszystkich ster naszego społeczeń
stwa odprowadzono wczoraj na wieczny 
spoczynek zwloiki wielce zasłużonego 
prezydenta Izby handlowej i przem. śp. 
leopolda  Baczewskiego.

Przybyli w szyscy zajmujący wybit- 
riici&ze w mieście naszem stanowisko, a 
wśród w idu  innych reprezentantów 
władz wojskow ych i cywilnych oraz in
stytucji gospodarczych. Zauważyliśmy 
w ojew odę Zimnego, byt. wiojew. Gra
bowskiego, dow ódcę DOK. VI. gen. Mal
czewskiego, gem ThulLiego, pułk. Hau- 
rteka, prez. apelacji Czerwińskiego,, Sta
r o s t  lw ow sk ego  Żeleskiego, konsula 
francuskiego i angielskiego, pp. M yciel- 
skich i Żeleńskich, Izbę handlową w 
komplecie z wiceprez. Boi. Lewickim i 
M. Thoniem na czele, Radę m. prawie 
w  komplecie z prez. Neuimoiimem i w ice
prez. drem Chlamtaczem na czele, st. r. 
województwa W odzickiego i Lidia, dyr. 
Rejnilendera, dyrektorów banków pp. 
sen. Szarskiego i dyr. Kirzysztonra (Bank 
Przem.), Weintirauba i Halperna (Warsz. 
Ban.k Dysitr.), Horowitz i ar. B oziew icz ■ 
(Akie. Bank Htp.), Swger i Schótz (Pow. 
Bank Zwiazk.), dr. Radoszewski (Ziem. 

'Bank Kred.), dr. Chlapuw/slkś i Anikraut 
(Galicia). Rada nadzorcza i dyrekcja 
Tow . akc. brow arów  w  komplecie, Le- 
derer i Grossman (Matop. akc. Rafineria 
spirytusu), biuro Izby z inin. drem Ste- 
siow.Lczem na czele, delegacja z gminy 
Zniesienie. Z Krakowa przybył jako spe
cjalny delegat p. Dutkiewicz, członek 
krakowskiej Izby handl. i przem. i w ice
prez. akc. To warz. „Krakus“ , a z Bro
dów delegacja tamtejszej Izby w  oso
bach pp. W ład. Adamowicza, L. Kalie- 
ra i B. Kutina.

U trumny złożono mnóstwo wieńców.
0  godzinie 2 kondukt prowadzony przez 
prof. Jkls. Gerstmana ruszyt ul. Chorąż- 
czyzny popod gimiaich Izby hamdlowej, 
gdzie pożegnał Zmarłego im. Izby wi
ceprez. Roi. Lewicki w te słowa:

„Dziedziczny szef najstarszej u nas, 
bo od. lat 142 istniejącej firmy przem y
słowej. pracowitością swoją, zapobiegli
wością i oszczędnością śp. Leopold Ba- 
czewski znacznie tę gałęź przemysłu na 
szego pogłębił' i rozszerzył. Jako mar
szałek ziemi lwowskiej był Zmarły c - 
nergiczn.ym włodarzem, który dbał o ład
1 porządek w  podmiejskich gminach po
wiatu lwowskiego. Przed laty 27 w ybra
ny radcą Izby po zasłużonym sw ym  oj
cu pracowitością swą i mądrą radą ry 
chło tak snę wybił, żc przed 20 laty zo - g 
stał wiceprezydentem izby. Plreizyden- 1  
tem Izby zostat w ów czas bł. p. tak b a r - - . ]  
dzo zasłużony d-ziś Zmarły Samuel H o - '» I 
rowiłz. T o  Prezydium przez lait 14 w I  
tym samym składzie wybierane położy- B 
?o ogromne zasługi dla rozwojfu Izby. | 
Z końcem 1918 r„ gdy ustąpił zasłużony I 
prezydenit bł. p. Horowitz, jednomyślną I 
uchwałą powołała Izba śp. L. B aczew - 3 
skiego na sw ego prezydenta. Oparty na i  
wszystloicli m iejscowych czynnikach go- £ 
•scodarczych dał śp. ■ jeżow sk i inicjaty
w ę do powstania w  inieścue naszem A- 
kaciemji Eksportowej. Takiego to peł
nego zasług Obywatela dziś w glębo- 
k ’ni żalu żegnamy. A w chwili, w  któ
rej mam Czcigodny i Drogi sercu nasze-' 
mu Prezydencie pożegnać Cię, czynię
to snadnie w  iedvnej formie godnej Cie
bie. wiernego sługę Marii, zanosząc 
korną j serdeczną modOtwę do Boga 
n pokój Twej zacnej. Twej szlachetnej. 
Twej tyloma cnotami opromienionej 
duszy.

Po mm wstąpił na trybunę rektor A - 
kadcmr Eksport, dr. Pawłowski i w  głę
boko odczutej mowie oddał hołd zasłu
gom Zmarłego. Następnie kondukt ruszył 
na cmentarz, gdzae po odprawieniu mo
dłów złożono zwłoki w grobowcu fami
lijnym. W  ulicach, któremi przeszedł 
kondukt, świeciły się kirem okryte la
tarnie.

Czytnjcie ,Szczut!:g‘

L w ów . 4 listopada, 
(t) Opcgdaj o  god/.. 6 wieczorem 

wracał powozem do domu kierownik 
rządowej kopalni „Emil" \y Tustanowi- 
cach, p. W ładysław Zasławski. W  lesie 
pomiędzy leśniczówką a kopalnia ,.Emil“  
w yskoczyło z zarośli dwóch uzbrojo- , 
nych w rew olw ery bandytów. Grożąc *

strzałami zmusili furmana do zatrzyma
nia koni. Przerażany p. Zasławski nie 
stawił oporu. Bandyci zrabowali torbę 
z urzędowymi aktami i gotów kę 2.S0U 
złotych przeznaczoną na wypłaty dla 
robotników. Powiatowa komenda policji 
w Drohobyczu zorganizowała pościg za 
bandytami i jest już na ich tropie.

P roszę o g ło s i

tos tu; jSiiii sliiIM mii- 
sirattii )i!| wpl»ael |M u-

Lwów, 4. listopada;
Każdoczesna wplata podatków loka

torskiego, w odociągow ego i za w yw óz 
śmiecia połączona jest z prawdziwem 
utrapieniem dla właścicieli realności, 
którzy do 15. zw ykle nie mają jeszcze 
tych opłat ściągniętych i musz* w ykła
dać za lokatorów znaczne kwoty.

Jest notoryczną rzeczą, że w bardzo 
wielu wypadkach podawany był przed 
dwoma jeszcze laty czynsz -wyższy, ani., 
żeli by ł płacony w czerw cu 1914. Czyn
sze te by ły  w ów czas podane w iasjach 
w najlepszej wierze j lokator/y  \vymk?_ 
ly  podatkowe przyjęli do wiadomości. 
Obecnie, gdy czynsz płatny jest w wa
lucie wysokocennej, lokatorzy reklamu
ją sw oje rzeczywiste tub czasem urojone 
prawa i ofiarują czynsz wedle niższego 
podstaw ow ego komornego. Zanim Urząd 
rozjem czy sprawę odnośną rozpair ty, 
upływa okres kilkumiesięczny, a przez 
ten cały czas musi właściciel 'ca lrości 
płacić za odnośnych lokatorów podatki 
pie wotnie wymierzone

W szelkie interwencje pozostają bez 
skutku i ma się wrażenie, że tam w 

| Magistracie w szechw ładny szlonćijan 
patronuje niepodzielnie.

Reasumując: domagać się należy ze 
w zględów  słuszności przeprowadzenia1 
nowych wym iarów na zasadzie w nieśli, 
nyeh w lipcu b. r. fasji dla państwowe
go podatku od nieruchomości. W  ten 
sposób wprowadzi Się pewien porządek 
w panujący obecn e  chaos

Dr. S. L

Zrasta wiejsMego fiwdyt?
Strzela z zasadzki do wroga, a brata 

|ego ciężko rani.
Lwów, 4 libtopądą.

(t) Dzies!eć razy strzelał z karabinu
do Mikołaja Dąbrowskiego przejeżdżają
cego gościńcem lwowskim do^M ikojajo 
wa znany i ścigany bandy tą: rprzy droż
ny, Iwan Hawryłów. Dubrawski cudem 
uniknął śmierci. Hawryłów  (jak zeznał 
Dubrawski) chciał go zabić z zemsty za 
ta, że ten, udzielił poUcii mformacyj co  
do szeregu rabunków popełnionych 
przez H aw ry/ow a Następnego dnia n.y 
padł Hav rytów pod Żydaczowem  na 
brata Pubrawskiego i poranił ciężKd, 
poczcm zbiegł. Policja zarządziła pościg.

- ——O- ■

M i  stracił e i  g o p c i .
Napad bandycki wśród huku strzałów* 

Sokal, 4. listopada.
(t) Daria w czorajszego na powraca* 

jących z jarmarku w  Sokalu do Bełza 
kupców napadło na drodze miedzy Ó- 
strowem a Bezejowecn dwóch uzbrojo
nych w karabiny opryszków I w yw o
ław szy wśród jadących panikę dwoma 
wystrzałami w  powietrze, zrabowało 
Majerowi Stiegśitzoiwt 128 złotych i parę 
nowych butów. Pozostałych kupców p o
zostawili w  spokoju, w obawie nadej
ścia policji z powoclu danych strzałów. 
Zarządzono pościg za zbiegłymi.

— —O— —

Nowe szczegóły s k u h ł r  
p iszppłcw cgo-

Bukareszt, 4. listopada. (TeląJ.) 
(ni.) Jak ie dowiadujemy, ć]°dztwo 
w słynnej sprawie paszportowej y- 
jawpjjło między irwemi, że pewna 
dama wysokiej arystokracji rumuń
skiej, ciesząca się wpływami nawet 
w sferach dworskich zd o ła łj wyłu
dzić 200 paszportów dla emigran
tów, oczyw !śęk: za pieniądze.

N a j w y ż s z y  c z a s !
Niedogodności przy rewizji cłowej w Dziedzicach uauft/ęte.
D z ie d z ic e  4 listopada. (Tel. w ł. 

G. P.) Słuszne żale podróżnych 
z Polski do Czecho łow acji i W ie
dnia, którzy w Dziedzicach przy 
opuszczeniu Polski musieli wysiadać 
z wa^o^iów, by poddać się rewizji 
cłowej, zostały wreszcie uwzglę- 
d iione.

Od kilku dni rewizja bagaft 
ręcznego w  D ziedzicach odbyw i 
słę już w  wagonach bez wysia 
dania. (Była to jedyna stacja gra 
iniczna, na której podróżni r.ara 
żeni byli na takie niedogodn iści 
Przyp. Red.)
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Z  s a l i  s ą d o w e j .

Rozprawa przy drzwiach zamkriętych
K R O N IK A .

PRENUMERATA: Miesięczna 4 zł. 25 gr,
Z dostawą na miejscu lub przesyłką 
pocztow ą 4 zł. 50 gr. —  Za granicą 

5 zł. 50 gr.
 O-----

TEATR WIELKI:
Środa „Komisarz 'sowiecki", 50% 

im żka.
Czwartek: „Faust".
Piątek- „T osca "
Sobota o godz. 3 popoł.: „Panie Ko

chanku" (przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej).

TEAfR MALT:
Środa .Prawo pocałunku".
Czwartek: „P raw o pocałunku*1.
Piątek: „Praw o pocałunku".

TEATR NOW OŚCI:
Środa „Paiacyk".
Czwartek teatr zamknięty z powodu 

generalnej próby z „M aricy".
Piątek: „Hrabina Marica", operetka 

'W 3 aktach E. Kaliną na (premjera).
*

50-procentowa zniżka w teatrach.
Przypominamy, że dziś w ł catrze Wiel_ 
kim i w Teatrze Nowości obowiązuje 
50-procentowa zniżka. Naturalnie, że i 
abonament również jest ważny

„Hrabina M apcaN W piątek 7. bm. 
ujrzymy już tę znakomitą operetkę, gra
ną o b e cn i z olbrzymie,m powodzeniem 
w teatrach światowych. Ostaitni-c dzieło 
Emeryka Kai,mana jest n:ez.wykle ełek- 
towne i trudne do wystawiali,Ła, to też 
nad wystawieniem „Marie,y“  pracował 
nasz zespół pod reżyseirją Kuligowskiego 
od dłuższego cizasu. Obsadę głównych 
ról ,stanowią pp. Miłniwska,, Kasprowi
c z o w i, Rapacka, Kuligowski, Tatrzałt- 
ski, Kowalski, Szosland i dawni. Specjalne 
diveiUŁssement baletowe ułożył balct- 
misti-z Faliszewski, nowe wspaniałe de
koracje pracowni Z. Balika i K. Mac
kiewicza. kostjumernic teatralne przy
gotowały'- nowe stroje. P rócz orkiestry 
operetkowej, na scenie będą Idwde inne 
jeszcze orkiestry potrzebne do a,kod. 
Dyryguje p. Sercdyński. „Hrabina Mari
c a "  stanie się na pewno clou sezonu o -  
perełkow ego we Lwoiwie.

*
Teatr „Papuga" w wschodniej Ma- 

łopolsce. Od kilku dni objeżdża M ało- 
polsikę świetny zespół artystów war
szawskich w osobach: pp. L. Rogińskicj, 
L Latajnera Lawińskicgo, Marka W ind- 
heima, M. Rentgena i W . Jastrzębca, 
których w ystępy cieszą się wielkiem i 
zasłużonem powodzeniem. W  programie 
ostatni repertuar teatrów warszawskich 
i paryskich. Tournće obejmuje: 4 j 5. 
listopada Borysław, 6. i 7. D rohobycz, 
8. i 9. Stanisławów, 10. i U. Stryj, 
12. i 13. Kołomyja, 15. i 16. Przemyśl 
oraz 17. Jarosław.

Teatr „Bagatela". Obecny program: 
„Koszałki-upałki** rewietlka jEtuałna. 
M. Mirski, L. Haristen, Willy Ditrich, 
wirtuoz instrumentalny. „Podatek obro
to w y " farsa aktualna. Początek o godz.
8 15.

 c*------

Hiech żyją polskie srebrne 
dwuzłotówki.

L w ów , 4  listopada.
Mamy w ięc nareszcie szlachetny 

kruszec w obiegu monetarnym...
Z  pewnego rodzaju wzruszeniem 

witamy p e rw ste  dwuzłotówki sre
brne, które dota:ły już do Lwowa... 
A w ięc został już położony kres 
wszechwładnemu panowaniu pa
pierków, których szelest przez sze
reg lat zdawał się szyperskim chicho
tem z usiłowań wprowadzenia go- 
spodars wa państwowego i społe
cznego na normalne tory.

Zapewne... jeszcze wiele czasu 
upłynie zanim w sakiewkach na
szych rozlegać s ię  będzie tylko 
metaliczny dźwięk złota i srebra — 
a 'e jednak początek już zost ł zro
biony. A widok monety o  realnej 
wartości w obiegu, budzi otuchę,

Bohater afery w
przed sądem

Lwów, 4. listopada. ,
(t) Przed djjjwiiaima głównej sali roz- \ 

praw iyądu karnego zebrało się już przed 
godz. 9 rano. Spore grono ciekawych, 
przeważnie młodzieży, pragnące przy
słuchiwać się sensacyjnej rozprawie na 
tle zniewalania lS-lednaej panny przez 
ucznia gimnazjalnego w zaroślach Parku 
KSuiiiskiego. Pomimo kategorycznego 
twierdzenia skirego woźnego sądowego, 
iż „m y zarządzimy tajną rozpraw ę", 
chciwi lechtających zm ysły wrażeń nie 
chcieli się rozejść.

Oskarze,nego Aleksandra Wójcikiewi- 
cza przyprowadzono pod strażą z w ię
zienia. Jest to szczupły, wysoki blon
dyn, ujawniający silne zdenerwowani* i 
niepokój. Wsitepne ceiremomie sądow e zro 
biły na nim silne wrażenie.

Rozprawie przewodniczył s. Angiel
ski. oskarżał prokurator Paklikowski, 
bronił adiw. dr. Grek. Sześciu niow ylo- 
sowanych sędziów przysięgłych przy stu

że nieszczęsny okres inflacyjny 
skończony niepowrotnie, pod: osi 
w szerokich sfrrafci ludności zau
fanie do państwa, jego powagę
1 naczenie, jest znakiem widomym 
jego siły finansowej.

Na jednej st onie dwuzłotówki 
widnieje orzeł państwowy, oko ony 
napisem „R zeczpospo ita Pol ka 
1924‘ , na drugiej stron e idealna 
g ow a wiejskiego dziewczęcia z em- 
b'ema'em kłośnym, u dołu napis:
2 zło e

Rysunek w c le udatny, nato- 
mias. relief za pły ki, tak że kon
tury nie w ys ępu ą dosyć ostro 
i bezwątpienia wskutek przecho
dzenia monety z rąk do rąk za rą 

J isię w  krótkim czasie. Ale jak się 
dow adujemy, usterki w ykonana 
zostaną już pop  awione w dalszych 

* emisjach...
T o  też nie psują one nam za

dowolenia, z ja  dem chow am y do 
kieszeni pierwsze polskie srebrne 
pte iądze. J. P,

Wiec emerytów państwowych i woj
skowych oraz w dów  i sierót po nich,
odbędzie się 5 bm o godz. 4 popoi. w 
sali Tow arzystw a pedagogicznego (ul. 
Zimorowicza 17). Porządek obrad: 1) 
Postulaty emerytów pod adresem Sej
mu. 2) W yjazd delegacji. 3) Wnioski 
i interpelacje.

Pogrzeb śp. Petróneii Zagórskiej od
będzie się dziś o godz. 2 popol. z kirypty 
kościoła 0 0 .  Bernardynów.

t  Władysław Pochwalskl, artysta -  
malarz, zmarł w Krakowie, przeżyw szy 
lat 63.

Jeszcze o fatalnych skutkach jazdy | 
kawalerskiej. Otrzymaliśmy następujące 
pismo: W  związku z notatką („bata lie  
skutki jazdy kawalerskiej") zam ieszcza- i 
ną w kronice „Gazety Porannej" z 1. 
bm., upraszani uprzejmie o łaskawe u- 
mieszczeniie następującego sprostowania* 
Nieprawdą jest. że autom p. Dominika 
przez wjechanie na chodnik zostałem 
zmartukiow-jny. natomiast prawdą jest, 
że p. Dominik jud jc szybko ulicą I.eon.a 
Sapiehy wjechał na chodnik i że zosta
łem prawem skrzydłem ^uła silnie ude
rzony w bok, odrzuć >nym od auta i pa
dając na kamienie chodnika, doznałem

parku Kilińskiego
przysięgłych.
chiwało się dobrowolnie rozprawie.

P rzy spisywaniu gcneralji oskarżony 
odpowiada głosem drżącym, diaiwiąc łzy.

, Od czasu do czasu chusteczką ociera o- 
I czy. W  listopadzie br. skończy lat 18, 

jest uczniem 8 klasy ginm. prywatnego, 
mieszka przy nialtce we Lw owie, ma 
liczne rodzeństwo. Służył przy wojsku 
w  czasie obrony Lwowa. Wśród po,wo
łanych świadków znajduje się matka o. 
skarżonego, jego oiiara, panna X. i jej 

I siostra.
Sąd zarządził na wniosek obrońcy 

oskarżonego, poparty przez prokurato
ra, tajność rozprawy. ,

Po dwugodzinnej rozprawie przy 
drzwiach zamkniętych wskutek napro
wadzenia przez oskarżonego nowych o- 
koliczności i zmiany przezeń zeznań zło 
żcnych w śledztwie —  na wniosek o . 
brońcy sąd uchwalił uzupełnić śledztwo 
i rozprawę odroczyć.

dotkliwych potłuczeń nóg, pleców  i sło
wy. Andrzej Krupa, inkasent bankowy.

(t) ZasłaDiięcie na ulicy. Na P ogo
towie ratunkowe przywieziono 2.3-letmą 
Marję Porębską, która idąc ulicą Sobie
skiego do domu, dostała ataku serco
w ego i upadła na chodniku. Po udzie
leniu pierwszej pom ocy odwieziono ją 
do domu.

(t) Z nożem na .-igzicę kamienicy
przy ul. Potockiego 23 rzucił się lfi-łetni 
Stanisław Szostak za to, iż ten nie po
zwalał mu uczyć się celow ać w rzucaniu 
kamieniami do okna mieszkania Ranio- 
i ego dozorcę opatrzyło Pogotow ie ra
tunkowe.

(t) Dywan perski z balkonu I piętra,
wartości 400 złotych skradł nieznany 
sprawca W oltowi Landaitowi, zam. 
przy ul. Lenartowicza 23.

(tl Pod kota własnego wozu wpadł 
woźnica firmy spedycyjnej Langier, 
Leib Kark. w ioząc cegły  przez ulicę 
Zieloną. Kark doznał uszkodzenia obu 
nóg. Pogotow ie ratunkowe odw iozło 
Karka do szpitala

(tp  Niedoszłą samobójczynię, Ewę 
Dybuch, która w ciągu tygodnia po raz 
drugi truła się w czoraj jodyną pod ki
nem Kopernik, odesłano po przepłukaniu 
żołądka do aresztów policyjnych.

(t) Kradzież strychowa. Ze strychu 
ż p M  posterunkowego, Magdaleny Arty- 
m owicz, skradł nieznany sprawca po 
fbzW ąu zamków naczynie kuchenne i 
różne wiktuały, wartości 500 zł. Spraw
ca rozbił zamki przy 6 drzwiach stry
chow ych w poszukiwaniu za łupem 

(t) Skutki zapatrzenia się. M ojżesz 
Kahame, zam. pTzy ul. Sobieskiego 30, 
zapatrzył się na rogu ul św. Stanisła
wa z ftikiern skupieniem na przelatu
jące slado wron, że nie zauważył, jak 
jakiś złodziej wyjął mu z kieszeni 600 
dolarów, owiniętych \v gazetę.

Przyjęcia czwartkowe w Belwederze 
odbyw ać się bedą począw szy od 6. bm. 

Od chwili wprowadzenia złotego do 
dma 1. listopada br. złoż.oiK) w P. K. O. 
cszczędncści na 6 milj. zł.

Powodzenie radiotelefonii w Warsza
wie. W obec wydania przepisów o ra
diotelefonach wszystkie warszawskie 
redakcje, banki oraz domy prywatne na
wet zakładają u siebie aparaty. Na Arie
lu demach widnieją już. anteny. ■

(t) Od radio aparatów odbiorczych 
pochodzenia zagra,niczioego będą p«b"e- 
rane opłaty koncesyjne kilkakrotnie 
w yższe niż od aparatów fabrykowanych 
w kraju.

(l.j Najniższa kwota, Z£ którą aipteki
zobowiązane są wydawać artykuły, 
wynosi 10 groszy, l aką stawkę usta
nowiła Jeneralna Dyrekcja służby zdro
wia.

Warszawscy palacze. (Z) Statystyka 
podaje, że w W arszawie ludność wypala 
dziennie 4.600 tys. sztuk pap’erosów. 
■wartości 140 tys. złoitych, z czego 30 
tys. zioiiych w/pływa za pośrednaotwetu 
inwalidów.

(s). Na srebrnym ekrańs. „Apollo" 
Nanook Eskimos z dalekiej północy. O- 
brazem tym spełnia „A pollo" jedno i 
kardynalnych zadań każdego pierw szo- 
tzędnego kinoteatru, które prócz sensa
cji i arcydzieł, choćby Griffi.tlia i Coo- 
gana, powinna pokazać kilka poważ- 
nych filmów. Takun jest bezsprzecznie 
Nanook. Życie Eskimosa i jego rekiny 
wśród lodów  północy interesuje każde
go człowieka, a obrazy z polowań na fo
ki czy  morsy są wprost rewelacjami.

S i O M B J f I K A T Y .
OGŁOSZENIE,

Dyrekcja kolei państwowych we 
Lwowie ogłasza w „M onitorze" rozpi
sanie publicznego przetargu na dzierża
wę restauracji H ■; tli klasy na dworcu 
kolejowym  w Samborze.

Termin do wnoszenia ofert upływa 
z dniem 21. listopada 1924, godzina 12-ta 
w południe.

Bliższe warunki rozpisania przej
rzeć można w W ydziale II Dyrekcji ko
lei państwowych we Lwowie, ul Zyg-, 
munitowska 3 A. parter, drzwi Nr. 6, 
a także w kolejowym  Urzędzie auchu 
w Samborze. 7734

 «*o------
OGŁOSZENIE.

Dyrekcja kolei państwowych we 
Lwowie ogłasza w „M om toize" i ozpi- 
sanie publicznego przetargu na dzierża
wę restauracji li i III klasy na dworcu 
kclejow ym  w Rawie Ruskiej.

Termin do wnoszenia ofert upływa 
z dniem 25. listopada 1924, godzina Fi-tM 
w południe.

Bliż.sze warunki rozpisania przej
rzeć można w W ydziale 11 Dyrekcji ko
lej państwowych we Lwowie ul. Zyg- 
linimtowska 3 A, parter, lrz-wi Nr. 6, 
a także w Urzędzie stacyjnym w Rawie 
Ruskiej. 7735

Rzeczy ciekawe.
Złoto śroiiKiei leSsrsMiii 

przeciw gruźlicy.
D o n io s łe  o d k r y c ie  d u ń s k ie g o  

u c z o n e g o .
K o p e n h a g a , w  listopadzie. *

(-)-)  W  tutejszem T ow . medycz- 
nem prof. Holger M oek aa d w o 
bec p zepełnionej s l i  zdał r-lację
0 zwalczaniu gruźlicy nowym p n ez  
siebi? wypróbow anym  śro~dkiem —  
sanochryziną. Jest to związek złota, 
który ma w łaściw ość zabiania bak
cyli Juberkulicznych w organizmie.

Ś. odek t u , zastrzyku ę y do 
k wi, nie wywołuje zatrucia meta
lem. Z łoto jest tu c em f.znie zwią
zane z (akiemi substancjami, które 
w organizmie łączą s ę  z bak y 'a - 
mi i zatruwają je złotem . Preparat 
zastrzyku].- się do krwi łub uo 
mięs i.

P izy kombinowanem wstrzyki
waniu sanochryzyny oraz p .w n e io  
serum, s 'anow iącego niejako ,,od- 
t:utkę“ , n ożna osiągi ąć w , leczenie 
nawet w ciężkich wypadkach gru-
1 icy.

 o------
Nowy wiełki lot światowy podejmuje

Szwajcarek, lotmk Mitteihol/.er z po*
! czątikieim grudnia na Junkersie. drogą na 

Marsylię — G enew ę.— Wiedeń — Bel
grad — Konstantynopol _  Angorę do 
Persji.

Trąd (lepra) krzewić się jx»ctzyiia w 
Szwecji. Naliczono tam 38 wypadków 
tej nii-ułeczólucj clioroliy. W  Ncrnwegii 
uległo trądowi 150 osób. a jeszcze bar
dziej szei/y- się trąd w Lston.ri i bm- 
Ulllllii.

(t) Włosami ludzkimi zamierzają 
przystrajać suknie i ])lu j/c'.e paryscy 
wypalazcy „z dziedziny mody kobiecej"

„ P r z e c iw  re g d e m  B N b sM c Ii i l iO iie e r ó w ".
KOMUNIŚCI Z HORODENKI.

Lwów, 4. 1 stepada. | postawione im pytania, a na podstawie 
Trzeci dzień rozprawy i wyrok. i wurdyktu tirybunąl zasądził głównego 

(t) Po mowie prokuratora Lamewiśkfie [ oskarżonego Michała Mularza na 1 rok 
go i obrońców oskarżonych, adiw. dira I ciężkiego wrę-zicnia. zaś resztę oskarżO- 
Lwa Hanikicwicza i dra Głuszkieiwścza, i nych każdego na 20 dna aresztu, 
sędziowie przyisii-ęglr odpowiedzieli na 1
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NAJPIĘKNIEJSZE P l ECY. Z życia ekonomicznego.

W  nieprzebranej pow odzi konkur- 
rów. w  których lubuje się Ameryka, na 
uwagę zasługuje konkurs na.. • najpięk
niejsze plecy (oczyw iście niewieście), 
który odbyt się w N. .lorku. Laureatka 
zdobyła nagrodę dzięki idealnym pro. 
poicjom  swych pleców.

Ze świsiia.
SfitEfla fEhiBRtS.

Londyn, w  październiku.
Urządzono i u  oryginalną wysta

wę. która ciieszy się wielką fre k 
wencją zwiedzających. Jest to prze
gląd wszystkiego. Cu genjusz fałszer
stwa zdolat odtw orzyć: meble ^an
tyczne", obrazy ..starych mistrzów", 
rzeźby, dywany etc. Uwagę zwraca 
■i y  zw łaszcza podrabiane obrazy, 
gdyż w  tej dziedzinie artyzm fał
szerzy, jak wiadomo, doszedł do 
zenitu.

Giełda zbożowa.
Lw ów , 4 listopada..

Skromne o tru i, w p izem cy i 
życie. Poszukiwany ow ies dobrej 
jakości. Zainteresowanie dla zit- 
m iia łó w  przem ysłowych. Tenden- 
ja utrzymana. U sposobienie bez 

ocl?©Ty.

Giełdy obce.
iGIEIDA ZVRYCHSKA,

Zurych. (PAT.) Notowania zdn.
4 b. ni. Berlin 1-23' Bruksela

Pięć łoi uferywał się 
w piwnicy.
Moskwa, w  październiku.

W  pow. smoleńskim władze so
wieckie aresztowały b. carskiego 
oficera, Borowikowa, który przez 5 
lat ukrywał się w  piwnicy swego 
rodzinnego domu. Czekiści zdołali 
go wre^zdte wyśledzić i aresztować. 
Nieszczęśliwy był zupełnie zdzicza
ły i Dodobny raczej do zwierzęcia. 
Oczywiście stawiono go przed try
bunałem sowieckim.

25 0 0 , Holandja 105 , Nowy 
Jork 519 '/«, Londyn 23-56Ł'a, Paryż 
27 15, Mcdjolan 22 60. Praga 
15 50, Budapeszt 0.0G66, Buka
reszt 2-90, Belgrad 7 25, Sofja 
3 7 7 Wi edeń 0-00733,, W arsza
wa 10000.

Obroty pozagiełdowe
W czoraj tendencja chwiejna. — 

Obrót c żywiony.
Dolary amer. 5T8d/2 do 5 1 8  ,̂ 

dolary kanadyjskie 4 99 do 5 0 2 1/,, 
korony czeskie O-’ 5 do 0 '1 5 ’ ia, 
leje 0 '02 do 0 0 2  1jl , franki flanc. 
0 2 7 1/, do 0 '28 ’/,, franki szwaicar. 
0-971/, do 0 98, "furty szterl. 23 30 
do 23 40, Ruble a 500 i a IGO 
za 1 tys. 0 0 0  zł. do 0  00 zł, 
drobne za 1 tys. 0 00 do 0 (0  zł. 
niemieckie lys. stare za 1 tys. 
OOO do 0-00 gr.

Złoto: 20 kor. 21 70 do 21 80, 
20 frauk. 19 60 do 19 80, 20 mark. 
23 30 do 23*50, 10 rubli 27 03 do
27-20 gr.

Srebro: kor. austr. 0 ’4 3 ’/» do 0-44,

5 kor. austr. 2*25 do 2-28, floreny 
314 do 116, ruble 180 do 1*90,
kopiejki za rubel 0 1 0  — o 90.

 o---
WYWÓZ BYDŁa  ROG \rEGO 

DO AUSTRII WOLNY.
Lwów, 4 lisapada.

Z dniem 1. listopada J924 dozw o
lony został przez rząd austriacki 
przyw óz żyw ego bydła rogatego do 
Austrji ( na razie na targ kontuma- 
cyjuy we Wiedniu).

Znane u nas długo przed wojną 
zc s-olidnego prowadzenia sw ych in-N 
tc-resów firniy wiedeńskie Józef Sa- 
borsky und Solinę- Wiedeń, St. 
Marc, St. Barłóg und Ryniewicz, 
Wiedeń, St. Marx i H. M ołdpies 
und Sohn, W iedeń St. Marc, zjedno
czyły się obecnie, aby zająć się ko
misową sprzedażą eksportowanego 
bydła z Polski do Austrji, zapewnia
jąc naszemu eksporterowi jak naj
lepsze spieniężenie towaru i obronę 
jego interesów w każdym kierunku.

Aby umożliwić interesowanym 
jak najszybsze zasięgnięcie informa
cji co do ładowania i wysyłki to
waru, sfinansowania i dostarczenia 
koniee|nych do transportu doku
mentów, wspomniane powyżej firniy 
oddały generalne zastępstwo swoje 
tutejszej firmie eksportowej Bracia 
Ryniewicze, Lw ów, ul. Piekarska 
1. 16, do której interesowani w  
pierwszym rzędzie zgłaszać się po
winni. 6565

*
(t) 30.000 ton soli sprzedał Jugosławii 

Departament, Akcyz i M onopolów Mini
sterstwa Skarbu,

Pdowny Ebrzesł lana I M .
Wyznania ewangielickie zmienił na katolicyzm.

L w ó w , 4 listopada.
Jak donosi Żyd. ag. teł. z Lon

dynu potwierdza się w iadom ość, iż 
Jan Herzl —  syn T eodora  Herzla, 
tw órcy i pierw szego przyw ódcy 
ruchu sjcnistycznego — przeszedł 
z wyznania ewangielickiego na* ka
tolicyzm.

Ceremonja chrztu odbyła się 
w  koścfeie rzym. kat. w Londynie 
dnia 19 paź JzierniKa, a dokonał 
jej jeden z najwybitniejszych przy
w ódców  „Związku dla nawraca
nia Izraela" ks. J. Day w  Lon
dynie.

Ze sportu.
Sawka i Wyrzykowski, Jawni grgeze 

Czarnych wrócili na łono macierzystego 
klubu , Sawka debiutował już w grze 
przeciw Hasmonei, pierwszy występ 
wypadł nadzwyczaj udatnie.

V acek Kuchar zdonyt mistrzostwo 
Polski w dziesięciobopi mimo braku

treningu t wśród najgorszych warun,- 
k.ów atmosferycznych. Charakterystyka 
sprawności fizycznej Kucliara jest iakt, 
iż na pięć minut przed 12 ukończył on 
bieg na 1.500 m , o  o 12 grat już prze
ciw Polonji, której wpakował zresztą 
trzy bramki.

Cała prosa warszawska w yraża się 
bardzo pochlebnie o grze Pogoni, sta
wiając ją jako przykład własnym dru
żynom.

Pierwszy pilski bieg maratoński
odbył się ubiegłej niedzieli na klasycz
nej przestrzeni 4? km 195 m. Pierwszy 
przybył dc mety wachmistrz Szelesto- 
wski w czasie 3 g. 13 rn. 10.3 sek. 
Czas osiągnięty w nader niekorzyst
nych warunkach atmosferycznych uwa
żać należy za zupełnie dobry Z 8 star
tujących przybyto do eeiu tylko czterech.

Pochwały godną inowacie wprowa
dzili sędziowie lwowscy, którzy watrzy_ 
muiąc grę wskulek jakiegoś przekro
czenia, dają natychmiast sygnał do 
przeprowadzenia sankcji karnej.

Dalsze wyniki krajowe z niedzieli 
przedstawiają się  następująco: Legja—
Czarn.i (Radom) 9 0 :  Warta—A Z.
S. 3:1.

HI. drużyna L. K. S. Leehja zdobyła
mistrzostwo klasy C podokręgu lw ow 
skiego. Jak z pow yższego widać wre 
w Led.ji praca nie tylko w pierwszej 
drużynie.

Zawody Cracovia—Pogoń, które
miały się odbyć w Krakowie 16. b m., 
nie przyjdą do skutku.

Amatorzy odnieśli piękny sukces w 
Pradze osiągając w sobotę z D. F. C., 
a w ced zic ie  z Starej\ wynik remisowy 
1:1. YV oba dni doskonały był Schaffcr.

W wczorajszy ni telelonacie z Wie
dnia za^żia pomyłka. Rapid pokoia ł Ru, 
doifshiigel nie 4.3, lec.c 4:2.

N. S.

O G Ł O S Z E N IA .

E Nauka I -.wychowania 9
STENOORAFJI wyucza listownie, szyb

ko, najdokładniej (gwarancja) Instytut 
Stenograficzny — W arszawa, M oko
towska 39. Żądajcie obszernych, bez
płatnych prospektów'. . .i;7t3?-l,5,

I Zgubione, znaleziono 1
PRZECHODZĄC dnia 1. listopada mię

dzy godziną pierwiszą a drugą w po
łudnie u lica m iL cg jon ów  i Akademic
ką zgubiłem złotą dewizkę wiszącą z 

brelokiem w postaci blaszki z wyryty ni 
napisem A. G Uprasza się uczciwego 
znalazcę o zwrócenie za wysokicm w y 
nagrodzeniem do Adm. „Gazety P o 
rannej" Podwale 3. 7726-3

E Posady i prace
Starszego, zdolnego

P a m o c m R t i  n a n o i c w e n o
z dziafu kolonialnego i delikatesów po
szukuje poważna firma. Posada zaraz 
do objęcia. Zgłoszenia z odpisami świa
dectw i referencjami pod „Fom oonik" 
do Generalnej Ekspedycji ogłoszeń M. 
T, Krzysztofowicz, Lwów, ul. Sokoła 4.

7739-2

Felieton ..óaz. For.-1 t d. 6 xl m 4 . 1

JAN P1ETRZYCKI.

Śiigto  błgliitnegc Neapolu.
W  dość częstych wędrówkach 

mych po W łoszech odw iedzam  stale 
Neapol. N igdy jednak nie uczestni
czyłem w  tak zwanem „św ięcie 
błękitnego Neapolu*, jednym z na;- 
charakterystyczniejszych włoskich 
o b c h o d ó w , k 'ó r y  odbyw a się tutaj 
każdej jesieni.

D opiero w  tym roku nadarzyła 
mi się sposobn ość ujrzeć ow o  na
prawdę barwne i b  yszczące w ido
wisko ludowe, reklamowane na 
kilka tygodni przedtem w e wszyst
kich włoskich miastach, zapowia
dane i opisywane szeroko przez 

‘ włoską prasę —  św ięto, które jest 
zarazem dorocznym  turniejem sław 

nych neapohtańskich piosenek 
ulicznych.

Naturalnie, zjazd obcych na 
dzień obchodu jest szalony, a w tym 
roku przyczyniła się do tego nie
mało obecn ość króla i przypada
jąca rów nocześnie rewja okrętów 
w ojennych w  Neapolitańskiej za
toce.

Hotele należy zamawiać bardzo 
wcześnie. Amerykanie i Anglicy i tu 
są pierwsi, wykupując z góry 
wszystkie pokoje, okna, balkony 
hotelowe przy nadmorskiej ulicy 
Par.enope, gdzie koncentruje s ę  
życie wieczorne.

„Święto błękitnego Neapolu" 
sięga p o łow y  XVIII wieku, kiedy to 
Karol Burboński po odniesionym 
zwycięstwie nad Austryjakami w kro
czył do miasta i w błyszczącym 
orszaku dworzan pospieszył podzię
kow ać za zw ycięstw o Madonnie di

Piedigrotta w jej kościele u pod 
nóża s ały Posylippo, kryjącej — 
jak w iadom o — w  jednej ze sw ych 
g 'o l  grób W irg!Ijusza.

O d:ąd rok rocznie powtarza się 
oobożna pielgrzymka, a uczestniczy 
w niej iu i neapol tański, żądny wi- 
d :ku  wspaniałych karet, barwnego 
wojska, muzyki i ilurr.inacj’, którą 
cudownie b łyszczą  ulice Neapolu, 
w.jące się amfiteatralnie po stokach 
wzgórz, odbitych jak w  zwierciadle, 
w morzu szafirowem.

, Od dw óch w ieków  aż do dni 
naszych nie pominięto ani jednej 
rocznicy. Ostatnie lata urozmaiciły 
obchód  zabawami kostjumowemi 
pod golem  niebem, przypominają- 
cemi żyw o karnawał W enecki.

Kto zna Neapol i jego gwarne, 
kolorow e ulice, łatwo sobie w y
obrazi, o  ile natężenie ba ,w  i g ło 
sów  wzrasta przy takiej uroczy

stości. Ludzie* tłoczą się w zwar
tych masach, w szyscy przystrojeni 
w lóżnobarw ne czapki i kostjumy, 
w s z i$cy krzyczą w niebogłosy, 
grają na mandolinach, gitarach, 
famburinach, bębnach, dzieci dmą 
w  długie blaszany trąby. Wrzaski 
te trwają przez dzień i n oc aż do 
n stępnego rana.

Ą gdy tylko zmierzch się pocznie, 
ulice roją się całemi lasami kole

jo w y ch  lamp oadw. Każdy przecho- 
:dz;ń  n esie n i wysokiej trzenie' 
banię z bibuły, błyszczącą w ew 
nątrz światłem. Te kuliste lampy, 
ponsowe, mebiesk e, zielone, żółte, 
fiołkowe, niektóre o  kształtach ow o
ców , jakichś ogrom nych jabłe%. 
m elonów, pomarańczy, inne wyobra
żające gw iazdy, słońca, księżyce, 
caie korow ody ruchomych, błyszY. 
czących lata:ń sprawiają bardzo^ 
kolorystyczne wrażenie. (C, d. n .)
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OGRODM K starszy, kawaler poszukuje 
posady od zaraz. G ilo w s k i,  ogrod- 

. nik, Radiowiec, Samb >r. 7712-2 :

I Mieszkania, lokale, sklepy

Kopne, sprzedaż, zamianę

Rozmaić

Cierpicie na płuca?
W ęC

u fa jc ie  le k a r z o w i !
Jeżeli poważni 1 karze przyszli do 
wniosku, że pewna m toda lecz-nia 
dała dobre wyniki, to inu3i również 
i chory ra eć do tego zaufanie. Cbę- 
•ni< przyślę każdemu swoją ciekawą 
książkę, która objaśni, juk regulować 
pokarmy i tem samem pomóc leka
rzowi, by siły organ,zmu wzmocnić 
i prędko wyzdrowieć. Chodzi tu n e 
o uniwersalny środek lecznicze, lecz 
o kierunek metody wyprófcowan j 
przez lekarzy, prowadzący do pożą
danego celu — do odnowionego sta
nu Odpór ości organizmu. Zupełni’  
danno bez w.-ze kiego zobowiązania 
s'ę ze strony waszej otrzymacie moje 
objaśnienie Lekarz wasz napewno 
•/godzi się z cym nowym sposobem 
r gumowania pokarmów, uznanym 
przez wybitnych profesorów, jako 
znakomity środek. W waszym inte
resie 1. iy  więc natychmiast napis-ć 
i.o;l niże: podanym adresem, a wów 
czas będziecie m ogli w każdt j chwili 
być obsłużeni przez ^moje tamte;s/.e 

przedstawicie'stwo, 770 
G e o r g  F u ig n e r  Bcrin Neukó n, 

R ngbahnstr. 21. Abtlg. 5 '9
mm

BUFETOWCA przyjmę Andrzej 2ótcrń- 
skJ, Batorego 32. 7741-2

POSZUKUJĘ POKO [U umeblowanego 
lub nie z osobnem wejściem. Zgłosze
nia do Administracji pod „Czynsz 
obojętny". • 7740

1
PIERWSZORZĘDNY fortepian Bosen-

dorfera sprzedam Raty możliwe. Zi- 
morowicza '), drzwi .3. 773S-3

M E3LE wyrobu stolarzy lwowskich, 
sypialnie, jadalnie, urządzenia biuro- 
wp i kuchenne oraz mebli giętych po
leca Wiejska W ystawa, plac Hali
cki 10. 7380

WSPANIAŁĄ jadalnię palisandrową u- 
żywamą,. w stylu angielskim okazyj
nie sprzeda Hala Aukcyjna, Akademic
ka 3 I. p. 7727-2

GABINET męski mahoniowy w  stylu 
Empire, garnitury klubowe poleca Ha
la Aukcyjna, Akademicka 3 1 p. 7727-2

SPRZEDA OKAZYJNIE 2 szafy orze
chowe poiituTOwanc za 120 zf., kredens 
politurowa-ny za 120 zf., serwandkę o- 
szkloną za 120 zł., otomanę pluszem 
krytą za 55 zl., Hala Aukcyjna, Aka
demicka 3 L p. 7727

100 KRZESEŁ GIĘTYCH używanych za
kupi W ydział Kola Rodzicielskiego I. 
Gimnazjum. Oferty do skarbnika Kola 
p. C hristiana Hotel Krakowski. 7743

I
LAMBREKINY na zasłony, kotary, por

tiery do okie«. oraz sukna na stoły 
jadalne we wszystkich koloracn po
leca Fabryczny Skład Suknu!' Ludwik 
Ralski, Lw ów, ul. Rutowskicgo 1. 7, 
naprzeciw Katedry. 7703-3

n m sR i
I

CZUSZAK D.W YfRO unieważnia sicra- 
dzioną książeczkę wojskową, wydana 
przez P. K. U. Stryj r 1900 7737-2

WAGI stołowe, dziesiętne, w ozowe, oso
bowe, bydięce, odważ,niki, pasy, ce
ment, piece żelazne, kuchenki, pompy, 
blacha pocynkowwna, papa, motory, ob
rabiarki, urządzenia młyńskie, transmi

sje, narzędzia — poleca 
„PILO T", Lw ów , ul. Batorego 4. 

Oddziały: Tarnopol, Podw ołoczyska.
7514-15

Na sezon  jes ien n o -z im ow y
polecają

BśrsSfi i I M
L w ó w ,  P I .  M a r j a c k i  5

Telefon 24-3"'. Telclon 24-33.
olbrzymi wybór 

Ragianów, Kapeluszy, Bielizny 
or:z Krawatów. 7483

PownMlem z Wiednia po odbvciu tpecjal-

JfiSwKtS Dr. Feliks HAHN
rób PŁUC i SERCA L w ó w , G ród eck i*

4B, lelef. 824 (Lampa kwarcowa).

poważnych przedsiębiorstw (ewent. 
towary w kom s) posiadam własne, 
obszerne lokaH, b ura i telefony w śród

mieściu Poznania.
Zgłoszenia do „PAR", Poznań, Fr. 

Ratajczaka 8 pod nr. 44.163. 7706

Wielki wybór

i mm
poleca najtaniej 7503

Ludwik Hoszowski
Lw ó w , Akadomiicką 3.

T e le fo n  £69 . P. K. O. 141.276.

MACZKA KESTLA
orygina lna  szwajcarska di-i niemowląt 

w  handlu
K itrola  :S£ r n j» ś m srt i > ego

ul. AKt*D EffliCK A 4, 757 >
B S ł - f t B  wiedeńskie i tr.icnm  po 
M L U f  cenach konkurencyjnych
r 1 * U L L .  poieca #  B f r i i e k

S T Y L O W E  7573 R ejtan a  £G.

M AM  LOKAL
frontowy, obszerny, w centrum kupiec
ki cm, poszukuję fachowca zdolnego z 
branży konfekcji damskiej lub sukiennej 
i biawatnej jako spólnlka z małym wkła
dem do hartownego prowadzenfa. Zgło
szenia pod „Hurtownia" do Biura dzien
ników Schercra, Pasaż Hausmana. 7742

APARATY,
PRZYBORY
FOTOGRAFICZNEm lo j i
Lwdi?j HapcrniHn ^

Duże u b ikac je  
fa b ry c z n e

z kompl. zapędem elektrycznym 
w  P o z n a n i u  o d s t ą p i ę  lub
p rzy  tnę W  E P Ó L H I K A ,  Z  -ło sze n ia  
d o  „ P A R “ , P o zn a ń . F .  R a ta jczak a  

S p o d  nr. 44.163. 77(F>

D O M  K O J I T E K C ^ J I Y  „  P  E  8*1 i  E  ^  “

LUDW IKA MARKA ™
w e Lwowie, u l .  S ł o w a c k i e g o  2 ,  i a rzeciw  głów nej poczty

poleca swój Abonament w 6-ciu klasach

na pierwszorzędną garderobę męska, obejmującą wszelkie 
kategorja salonow ych, m iastowych 1 sportow ych ubrań.

IE1SERU3CIS 
* w buzccis
Fi PORlOKl

RBLOSZE słynnej rosyjstisj tanrylij 
„FW0DN1B'1 C?.X4.

K ł L W W K  T R E - i e B K
O B U W I E  dla Pań, Panów i dzieci 
O B U W 4 E  ciepłe dla starszych Pań
jP jiE lB  ni* prze m a  j*1bc d la  M yśU w jah
w P W  I W  it S  i  S portow ców  7537

poleca
C r Z E Ś C I J A Ń S K A  H U R T O W N IA  O BUW IA

, H £ R A *  Lwom, Rynek 31.
B a c z n o ś ć !  ZAGADKA REKLAMOWA

Celem rozbudzenia naszego przemysłu i bandiu, który ostatnimi czas ■ zapadł w stan t. zw. „śpiączki stagnacy re j“ 
i wyleczyć się z niej nie może — przy pomoce wszystk eh czvt< loiRów pisma i inie szego organizu erny radykalną 
akc ę ratunkową; urządzamy w y p r z e d a ż  to w a r ó w  p o  c e n a  b  fa b r y c z n y c h , za po rzedniem nacesłaniem 
zł. 4 .— , za k'órą to sumę prześlemy zamawiającemu pocztą do domu ć  anco) następu ące towary: 1) p iczkę 
papieru listowego z kopertami; 2) 10 pocztówek artystycznych (w tem świąteczne i noworoczne); 3) notes; 4) pióro 
z ołówkiem (automat) i 5) paczko sekretników; prócz tego każdy, kto nadeśle ro '.wiązanie n że podanej zagadki, 

będzie miał możność otrzymania ednej z niżej wyszczególnionych nagród;

_  ny -
— zbu

ków — ro — rzo — Ka — ku —
-  ża — iisz — 1914 — krzy — norez —

Odpowiednio złożone sylaby oznaczają pierwsze znozc/.oi e miasto w, Polsce w pierwszych dniach Wojny świa
towej przez Niemców.

Nagrody jako podarek NA G W IA ZD KĘ!
10 kom pic ów jj araków z pokrywami alu-1 luksusowy samochód „Forda“ . . .  Zł. 5,000

4 motocykle („Indian" i „R ex)“ „ 10,0(10
20 r jw e  ć r  damskich i męskich „ 4,000
10 maszyn do szycia .............................................„ 4 000

3 pianin-, sa onowe pierwszorzędn. fabrrk „ 9,OOo
20 zegarków złotych męskich i damskich „ 6 0C0
10 serwisów obiadowych porcelanowych

po 130 szt. k a ż d y ......................................„  4,000
10 kompletów noży, widelcy, łyżek i łyże

czek platerowanych po 12 sztuk ka
żdego ...................................................

2 skrzynie plater stołowych firmy „Fraget"

miniowych po 5 sztuk każdy . . „  1,501)
100 sztuk płótna bi . ł eto „Żyrardowskiego" „ 4001

60 kompletów mat rjaiu wełnianego na
kosjum  di.m s i ...................................... „ 4,L00

€0 kompletów mal-ijału wełnianego na
całe ubranie m ę s k i e ................................„ 4,“ 00

3 komclety nrbl; do stołowego pokoju „ 9,000
3 komplety mebli do sypialnego pokoju „ 9,00)

(00 abonamentów rocznych wykwintnego
artyst. pisma ilustrow. „Światowid" „ 12,010

1.

3.
4.

2 OTO 
6,000 

W A R U N K I .
Rozwiązanie pow-ższej zagadki należy nadesłać w Iran-owane' kop°rcie z dołączeniem ó złotych do 30 listo
pada 924 r. pod naszym adresem: Stanisław f^apak, Kai sz Wrocławska 28, skład papieru Nileiytcść 2 zf.
można również przekazać na konto czekowe P. K. O. w Warszav?ie Tir. 630-78.
Podział nagród nastąpi w przeciągu 2-ch tygodni po zamknięć u konkursu prz z spec alny komitet, i prd ścis'ą 
kontrolą Notarjus a,'urzędującego przy Sądzie Okr. w Kal szu, podział ten j/ędzi9 ©stat.czny i wyklucza dtogę 
prawną, jako dobrowolny polarunek.
Termin osta eczny nadsyłania jozwiazania upływa z dn em 30 listopada 192t r.
Powyższe nagrody odnoszą się do 200,C00 uczestników i wzrost.ą odpowiednio przy większej liczbie lub też
przeciwnie. 772S

Cena OGŁOSZEŃ: Za wrfersz 1 azpat- 
tnnpr nJluuetrowy w ogłoszeniach zwy- 
k*Lt 12 gr.; w nadesianem 30 gr.; po 
krpni^C 35 gr.; w tekście (kronika, re-
ferL, dział ekonom itd.) 40 gr.. na pier-

" ---------------

wszej stronie 45 gr.; za jedno słowo w 
drotcych ogłoszeniach 6 gr.; w  rubry
ce. kupno-sprzedai 8 gr., matrymanial-
ne korespondencje prywatne 12 gr., dla 
pcszukujących pracy 4 gr.; Jedna cała

strona w ogłoszeniach za tekstem 285 
zf. pod : 1 cała strona w części teksto
wej 480 zł. pol„ cala strona pod nagłó
wkiem 570 zł. poi. Ogłoszenia zamiej 
co we o 30 Si drotej. —  Ogłoszenia za

graniczne o 5045 drożej. Za oztosce- 
uia w miejscu zastrzeżonem. ogfoeze- 
Lia osobno stojące l bez numeru dolicza 
sie 25/ć. Odpowiedzialność za termino
wy druk ogłoszeń nie przyjmula się.

drukarni Polskiej pod  zarz. Z. Kiełbusiswicza we Lw owie. NaJeżytość pocztow f opłacono ryczałtem. O dpow iedzią ny redakior: Marjan Machu&kL


